
Utrzymuje się rozejm
libijsko-egipski

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiĘi

LONDYN (PAP)
Trwający już od tygodnia i

określany przez agencje praso­
we mianem „kruchego” rozejm
libijsko-egipski utrzymuje się.
W poniedziałek nie zanotowano

żadnych poważniejszych incy­
dentów. Jednakże obie strony
prowadzą nadal zaciekłą kam­
panię propagandową, wymierzo­
ną w przeciwnika.

Zabiegi mediacyjne, jakie
przedsięwzięły Organizacja Wy­
golenia Palestyny (OWP), Al­
gieria i Kuwejt wciąż otoczone

są tajemnicą. Egipt zajmuje —

oficjalnie — nieprzejednane
stanowisko wobec Trypolisu, a

libijskie koła oficjalne stwier­
dzają, że nie mogą ze swej stro­

ny zaproponować formalnego
porozumienia o wstrzymaniu og­
nia stronie egipskiej, bowiem
„Libia nie rozpoczynała działań

zbrojnych”. Oświadczenie w

tym duchu złożył m. in. amba­
sador libijski Dżamahiriji w

Nikozji.

Wywiad króla Husajna
PARYŻ (PAP)

W wywiadzie dla międzynaro­
dowego wydania libańskiego
dziennika „An-Nahar” król Jor­
danii Husajn stwierdził, iż „jest
bardzo prawdopodobne, że nie­
długo dojdzie do akcji wojsko-
wej ze strony Izraela, który w

'(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW B NOWY 8ĄC2 B TARNÓW
Tak wygląda dworzec kolejowy w Altdorf w szwajcarskim

kantonie Uri, po niezwykle silnej ulewie, która przeszła tu 1 hm,
CAP' — AP — telefoto

Spotkanie
P. Jaroszewicza
z S. Todorowem

WARSZAWA (PAP)

1 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz spot­
kał się z przebywającym w

Polsce na wypoczynku prze­
wodniczącym Rady Mini­
strów Ludowej Republiki
Bułgarii Stańko Todorowein.

W czasie spotkania omó­
wiono najistotniejsze zagad­
nienia z dziedziny stosunków
dwustronnych oraz ważniej-

| sze problemy sytuacji mię-
1 dzynarodowej.

Spotkanie przebiegło
(serdecznej atmosferze.

i

33 rocznica Powstania Warszawskiego
Zacieśnia się więź ze „starym krajem11

■11 ■■■!! 1

Hołd poległym bohaterom
. WARSZAWA (PAP)

Przed 33 laty — 1 sierpnia 1944 r. — rozpoczął się wielki zryw
zbrojny mieszkańców okupowanej stolicy — Powstanie War­
szawskie. Do walki z hitlerowskimi okupantami stanęli repre­
zentanci wszystkich nurtów antyfaszystowskiego ruchu oporu.
Heroiczne, trwające 63 dni zmagania z wrogiem, okupione zosta­
ły ogromną ceną: poległo 18 tys. żołnierzy — powstańców, 25 tys.
zostało rannych, zginęło 180 tys. mieszkańców Warszawy, która
niemal w całości została zniszczona.

1 bm. w 33 rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego, w

Tea.rze Polskim w Warszawie odbył się uroczysty wieczór zor­
ganizowany przez Stołeczny Komitet Frontu jedności Narodu
i stołeczną organizację ZBoWiD.

Salę teatru wypełnili byli żołnierze i dowódcy oddziałów pow­
stańczych, reprezentanci młodego pokolenia, żołnierze Ludowego
Wojska Polskiego, przedstawiciele stołecznych zakładów pracy.
Do wydarzeń sprzed 33 lat nawiązał w swym wystąpieniu wi­
ceprezydent m. st. Warszawy STANISŁAW BIELECKI, który

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Przedstawiciele Polonii
u Henryka Jabłońskiego

WARSZAWA (PAP)
1 bm. przewodniczący Redy Państwa Henryk Jabłoński

spotkał się w Belwederze s grupą przedstawicieli Polonii
z różnych krajów.

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele różnych środo­
wisk i organizacji polonijnych, którzy brali udział w licz­
nych imprezach organizowanych w kraju przez towarzystwo
„Polonie”.

Byli wśród nich uczestnicy
m. in. forum gospodarczego,
spotkania architektów polskiego
pochodzenia, światowego festi­
walu polonijnych zespołów fol-

klorystycznych, igrzysk sporto­
wych, uczestnicy odbywających
się na uniwersytetach naszego
kraju letnich szkół kultury i ję­
zyka polskiego.

W toku żywych, bezpośrednich
rozmów goście podzielili «lę
swymi wrażeniami z pobytu w

Polsce, mówili również o dzia­
łalności swych organizacji i sto­
warzyszeń, życiu naszych roda­
ków w różnych krajach. Pod­
kreślali, że szczególnie w ostat­
nich latach nastąpił żywy roz­
wój kontaktów środowisk polo­
nijnych z krajem. Coraz bar-
dziej widoczne jest powszechno
zainteresowanie zarówno trady­
cjami kultury polskiej, jak rów­
nież współczesnymi osiągnięcla-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tragiczna śmierć
T. Kunickiego

1 sierpnia bm. zginął tragicz­
nie w wypadku samochodowym
Tadeusz Kunicki — minister
przemysłu lekkiego.

Urodzony w roku 1927 w Łę­
kach koło Kutna. Absolwent
Wydziału Prawa Uniwersytetu
Łódzkiego. Wieloletni pracownik
przemysłu lekkiego zatrudniony
w tym resorcie od 1948 r.; przez
16 lat zajmował kierownicze sta­
nowiska w zakładach przemysłu
bawełnianego. W r. 1966 powo­
łany został na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego, a w

roku 1968 został ministrem.
Od grudnia 1975 r. był zastęp­

cą członka Komitetu Centralne­
go PZPR.

Odznaczony wieloma państwo­
wymi odznaczeniami m. in. Or­
derem Sztandaru Pracy II kla­
sy, Krzyżem Komandorskim
Orderu Odrodzenia Polski

♦ Naukowa koncepcja rozwoju miasta

.♦ Imprezy kulturalne i turystyczno

(Inf. wł.) 500 studentów Poli­
techniki Krakowskiej przebywa-
wało w lipcu na obozie nauko­
wo-badawczym w Przemyślu,
zorganizowanym przez Radę
Uczelnianą SZSP. Opiekunem
był prorektor d.s. dydaktyki i

wychowania doc. dr Kazimierz
Pietrzyk, a koordynatorem ak­
cji był wiceprzewodniczący RU
SZSP d.s. nauki Wiesław Ci­
chocki. Studenci wrócili właśnie
z dużym bagażem spostrzeżeń
naukowych i miłych wrażeń.

Obóz miał charakter Inter­
dyscyplinarny — młodzież a-

kademicka w zależności od kie­
runków studiów, zrzeszona w

poszczególnych kołach, badała
różnorodne zagadnienia i pro­
blemy środowiska, w większości
zasugerowane przez gospodarzy.
Np. Koło Inżynierii Ruchu zaj- .

mowało się badaniem warunków 1

ruchu drogowego w centrum

Przemyśla, Koło Konstrukcji
Betonowych — inwentaryzacją
budowlano-konserwatorską o-

biektów zabytkowych, Koło Bu­
downictwa Ogólnego poświęciło
czas na robienie projektu zabez­
pieczenia przeciwwilgociowego
wieży zegarowej, Koło Archite­
ktury Współczesnej poszukiwa­
ło koncepcji zagospodarowania
doliny Sanu w granicach mia­
sta itp.

Zebrane materiały będą przed­
miotem opracowań naukowych,
a może, także i prac dyplomo­
wych pod kierunkiem pracow­
ników naukowych Politechniki.
W Radzie Uczelnianej SZSP za­
pewniano mnie, że w końcu
bieżącego roku dokładne opra­
cowania naukowe zebranych w

czasie obozu danych zostaną u-

(CIĄG DALSZY NA FTR. 2)

podróż sekretarza stanu USA
W letniej rezydencji prezydenta Sadata pod Aleksandrią

zaczęła się w poniedziałek bliskowschodnia podróż amery­
kańskiego sekretarza stanu Cyrusa Vance’a obejmująca
Egipt, Liban, Syrię, Jordanię, Arabię Saudyjską, Izrael.

Rozmowy polityczne w tych krajach będą trwać łącznie
12 dni. Głównym celem podróży szefa amerykańskiej dy­
plomacji jest przedyskutowanie sprawy zwołania konfe­
rencji genewskiej dla rozwiązania konfliktu arabsko-
izraelsklego.

17028189

■
ifc

I|M|i|

iMi

■

!' Szlakiem walić

i zwycięstwa

w

Gasiorek

Ryszard
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Foto — OTTO LINK

ze
Słomnik

Ryszard Gąsiorek ze Słom­
nik przepracował w GS-ie już
ćwierć wieku. Właśnie przed
kilku dniami minęło 25-lecie
jego pracy, za którą otrzymał
dotychczas wiele odznaczeń i

wyróżnień.
Od 1954 r. nosi legitymację

partyjną. Aktualnie jest sekre­
tarzem POP Gminnej Spół­
dzielni i członkiem Egzekutywy
Komitetu Miejsko-Gminnego.
Wiele czasu poświęca organiza­
cji partyjnej, która w tym roku

powiększyła się o dalszych 12
kandydatów. Jest wśród nich

sporo ludzi młodych. Organiza­
cja partyjna, której przewodzi,
żywo interesuje się problemami

pracowników Spółdzielni. Po­
maga im w stałym podnosze­
niu kwalifikacji. Za jej sprawą
kilkadziesiąt osób ukończyło
szkołę zasadniczą. Wiele z nich
kontynuuje naukę w szkole

średniej.
POP jest również Inicjatorem

czynów społecznych zarówno na

rzecz Gminnej Spółdzielni jak
i miasta. Współpraca z krakow­
skim „Foto-Pamem” pozwala na

stały rozwój produkcji chałup­
niczej w Słomnikach. M. in. za

sprawą GS-owskiej POP zatru-

(DOKONCZENIE NA STR, 2)

terroryzmu w RFN
BONN (PAP)

Zamordowanie w sobotę, 30
lipca, przewodniczącego rady
nadzorczej drugiego z kolei co

do wielkości, zachodnioniemlec

kiego banku „Dresdner Bank”
Juergena Ponto, wywołało sze^
rokie echo w RFN. Środki ma­
sowego przekazu podkreślają, iż

po raz pierwszy terroryści do­
konali zamachu na przedstawi­
ciela kół bankowo-gospodar-
czych. Poprzednio zamachowcy
koncentrowali się na reprezen­
tantach wymiaru sprawiedliwo­
ści.

53-Ietni Juergen Ponto padł
ofiarą zamachu, w którym
prawdopodobnie wzięły udział 4
młode kobiety, mające powiąza­
nia z ugrupowaniami terrory­
stycznymi, w tym ze sprawcami
napadu na ambasadę RFN w

Sztokholmie. Podejrzenia kon­
centrują się zwłaszcza na 26-

letniej Susanne Albrecht z

Hamburga, córce zamożnego ad­
wokata, zaprzyjaźnionego z ro­
dziną Ponto.

Zamach na bankiera Juergena
Ponto partie reprezentowane
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Indie wprowadzą prohibicję?
W ciągu najbliższych 4 lat zacznie obowiązywać w In­

diach całkowity zakaz picia alkoholu, jeśli rząd zdoła
wcielić w życie decyzje powzięte w tych dniach przez cen­
tralny komitet do spraw prohibicji. Zapadła decyzja, aby
sprawy prohibicji, które dotychczas znajdują się w gestii
rządów stanowych częściowo podporządkować również
władzom centralnym.

Chociaż wprowadzenie prohibicji zapowiadała jui kon-
sytucja Indii uchwalona w roku 1950, całkowity zakaz pi­
cia alkoholu obowiązuje dziś tylko w kilku z 22 stanów
Indii. Premier Moraiji Desai oświadczył, że jeśli nie wpro­
wadzi się prohibicji w ciągu 4 lat, Indie „rozpiją się”.

Prawicowy rząd koalicyjny w Turcji
W poniedziałek parlament turecki 229 głosami przeciwko

219 wyraził wotum zaufania dla nowo utworzonego rządu
premiera Suleymana Demirela.

Kryzys rządowy w Turcji, który trwał od wyborów po­
wszechnych (5 czerwca br.), kiedy to największej partii
Socjaldemokratycznej Partii Ludowo-Republikańskiej
(CHP) nie udało się uzyskać bezwzględnej większości w

parlamencie, a następnie utworzyć jednopartyjnego rządu
— został chwilowo zażegnany. Nowy, prawicowy rząd koa­
licyjny przedstawiony przez premiera Demirela, przewod­
niczącego Partii Sprawiedliwości (AP) uzyskał 1 bm. wo­
tum zaufania w parlamencie.

1 bm. w New Delhi odbyła się demonstracja (organizo­
wana przez opozycyjną Partię Kongresową i Komunistycz­
ną Partię Indii, przeciwko inflacji, która ogarnęła kraj.

\Na zdjęciu: demonstracja w New Delhi.
CAF — UPI — telefoto
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Próba charakteru...
Dworzec autobusowy w Zakopanem pęka w szwach. Lu­

dzie w długich kolejkach wyczekują po bilety, w jeszcze
dłuższych na wysepkach stanowisk autobusowych. Z mega­
fonów co chwilę przekazuje się informacje o odjeździe au­
tokarów.

Myliłby się jednak ten, kto chciałby «i? i owych komu­
nikatów dowiedzieć czegoi o autobusach lokalnych. Ot, stoi
•obie człowiek na przystanku i czeka — to spogląda na roz­
kład jazdy, to na zegarek, znów na rozkład... Czasem to

*poglądanie przeciąga się nawet do czterdziestu minut. Zi­
rytowani mocno pasażerowie nie szczędzą gorzkich słów pod
adresem PKS-u; mnie jednak bardziej dziwi fakt, że nikt z

obsługi dworca nie pomyśli o tym, by przyczynę poważnych
opóźnień wyjaśnić oczekującym. Czuja się bowiem pasażera-
mi-natrętami. A przecież nie o to idzie, prawda? Więcej sza­
cunku dla pasażera zakopiański PKS-ie!

I jeszcze Jedno — zdumiewają mnie praktyki konduktorów
w lokalnych autobusoch PKS w Zakopanem i na Podhalu.
Pieniądze owszem inkasują, ale z wydawaniem biletu zwle­
kają nader długo. Próba charakterów czy uczciwości...

(adres znany redakcji)
T.B.

Jaki będzie
sierpień?

WARSZAWA (PAP)
Przełom lipca i sierpni* mi­

nął pod znakiem deszczu, W

ciągu doby 30/31 lipca 1 31 lipca
— 1 sierpni* wystąpiły w róż­
nych regionach kraju obfite o-

pady deszczu. W ciągu doby
spadło m. in. w Legnicy 55 mm;
w Raciborzu — 48 mm; w Ka­
towicach — 40 mm; w Jeleniej
Górze—43mm;wOpolu—36
mm. W Warszawie opady wy­
niosły 20 mm. Deszcze spowo­
dowane zostały przesunięciem
się niżu z południowego zacho­
du.

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje w o-

kresie od 2 do 6 bm. poprawę
pogody. W pierwszych dniach,
do 4 bm., będzie zachmurzenie
duże z opadami. Temperatura
maksymalna 17—22 st. a lokal­
nie wyższa; temperatura mini­
malna 10—15 st. W dniach 5—6
bm, zachmurzenie umiarkowa­
ne 1 częściowo duże, spodzie-
(DOKOŃCZENIR NA STR. I)

5 kotek olimpijskich

R*&

NORWEGIA. W 1943 r. w Rjukan grupa ozlonków norweskie­
go ruchu oporu wysadziła w powietrze niemieckie urządzenia do
produkcji ciężkiej wody, uniemożliwiając tym samym hitlerow­
skim uczonym skonstruowanie bomby atomowej. W lipcu tego
roku budynkami fabryki ponownie wstrząsnął wybuch. Tym ra­
zem stało się to decyzją władz norweskich, które uznały za ca­
lowe wyburzenie nieprzydatnego już zakładu.

CAF — Norsk — telefoto

Jak były prezydent Johnson

rozpoczął karierę polityczną?
WASZYNGTON (PAP)

Sprawa, o której będzlo tu mowa,
* która budzi obecni*

sensację na łamach amerykańskiej prasy, należy już do histo­
rii. Wydarzyła się przed 29 laty, a większość występujących w

niej osób nie żyje.
Chodzi o wydarzenia związane z wyborem b. prezydenta USA'

Lyndona Johnsona na członka Senatu USA, a były to wybory,
które otworzyły drogę do kariery politycznej Johnsona i w efek­
cie doprowadziły go do Białego Domu.

Wybory te odbywały się w Teksasie w 1948 r. Przeciwnikiem
Johnsona w wyborach wstępnych, a więc rozgrywanych pomiędzy
kandydatami tej samej partii, był 60-letni wówczas Coke Ste-
wenson, bardzo popularny w Teksasie działacz partii demokra­
tycznej i były dwukrotny gubernator stanu.

Otóż wydawało się, że w starciu z popularnym Stewensonem
stosunkowo mało w tym czasie znany Johnson nie ma dużych
szans. A jednak Johnson wygrał zdumiewająco zresztą niewielką
przewagą głosów. Z ogłoszonych wyników wynikało, że Johnson
uzyskał 494.191 głosów, a Stevenson 494.104 głosy. Przewaga na

około milion głosujących wynosiła więc zaledwie 87 głosów.
Po ogłoszeniu wyników, które były wtedy ogromnym zasko­

czeniem, Stevenson zaskarżył komitet wyborczy Johnsona do są­
du o sfałszowanie wyników.

Przez wiele lat sprawa przebiegu 1 wyniku wspomnianych
wyborów pozostała tajemnicą i dopiero obecnie niektóre jej
szczegóły wyszły na Jaw. Otóż jedyny już chyba żyjący człowiek,
który był uczestnikiem tamtych wydarzeń, ówczesny sędzia wy­
borczy, liczący obecnie 76 lat Luis Salas oświadczył, że był
świadkiem tego, jak na polecenie szefów lokalnej organizacji
partii demokratycznej, którzy popierali kandydaturę Johnsona,
200 głosów należących się Steyensowi przypisano bezprawnie
Johnsonowi.

Kto * młodych nie marzy o tym, by kiedyś
przywdziać koszulkę reprezentanta Polski i sta­
nąć na najwyższym podium dla zwycięzców
olimpijskich. Także Wy emocjonujecie się rela­
cjami z wielkich imprez sportowych. Być może
któreś z Was zdobywać będzie sportowe laury.
Wychodząc tym marzeniom i zainteresowaniom

naprzeciw proponujemy zorganizowanie olim­
piady sportowej NAL, w której każdy z Was

już dziś może ubiegać się o zwycięstwo.
W programie powinny się znaleźć takie kon­

kurencje jak: skok (wzwyż lub w dal), bieg (na
dystansie 25 m dla młodszych, 60 m dla star­
szych zawodników), rzut ciężarkiem na odległość,
rzuty na celność (np. piłeczką palantową do kó­
łek), zręczność (pokonywanie toru przeszkód
złożonego np. z bramek, rowu, równoważni). Za­

wodnicy mogą startować we wszystkich konkurencjach bądź
wybranych. Zwycięstwo nagradzane będzie wręczeniem olim­
pijskiego kółka.

Pamiętajcie o wybraniu terenu pod olimpijskie zmagania,
określeniu konkurencji 1 przygotowaniu sprzętu oraz urządzeń
potrzebnych do ich przeprowadzenia, o powołaniu komisji sę­
dziowskiej i wyposażeniu jej w protokoły zawodów, o opracowa­
niu regulaminu i zasad punktacji, zadbajcie o kółka i medale,
wykonane samodzielnie. A co najważniejsze termin olimpiady
należy podać do publicznej wiadomości, zapraszając koniecznie
rówieśników spoza zastępów, rodziców i dorosłych przyjaciół.

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 1)
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„Czajka" - siedmioosobowa limuzyna
Oto nowy model „czajki”, siedmioosobowej limuzyny produko­
wanej przez zakłady w mieście Gorki. Zmieniona została nie

tylko karoseria, ale również silnik oraz wiele podzespołów. Sil­
nik o mocy 220 KM pozwala na osiągnięcie maksymalnej szyb­
kości 175 km/godz.

CAF—TAM

Gdańska, <

Tysiąckilometrowy marsz

Polaków z Belgii
SZCZECIN (PAP)

1 bm. nasi rodacy z Belgii
Stanisław Szygowski oraz jego
syn Józef, rozpoczęli ze Szcze­
cina niezwykły marsz, wiodący,
ponad tysiąckilometrową trasą
walki i zwycięstwa. Prowadzi
ona ze Szczecina m. in. szlakiem
Wału Pomorskiego do Koszali­
na i następnie do
stamtąd do Lublina i Warsza­
wy. Marsz zakończy się na po­
czątku września w Palmirach
kolo Warszawy.

Stanisław i Józef Szygowsey
złożą kwiaty w miejscach pac
mięci narodowej — na

skich cmentarzach, na

pomordowanych przez
rowców.

Stanisław Szygowski
U wojny światowej służył w

formacjach lotniczych w Wiel­
kiej Brytanii. Odbywa on jui
trzecią taką pieszą wędrówką
po Polsce. Poprzednie trasy prze­
szedł z okazji tysiąclecia pań­
stwa polskiego a następnie —

80-lecia zwycięstwa nad faszyzm
mem. Obecnie postanowił wy­
brać się na wędrówkę z naj­
młodszym synem, by uczcić 33
rocznicę Manifestu Lipcowego.

żołnierz
grobachi

hitlee

podczas

Rzeki jak na razie

nie grożą powodzią
'Aktualny komunikat hydro

meteorologiczny nie jest niepo­
kojący —■poziom wód na rze­
ce Wiśle znajduje się w górnej
strefie stanów średnich, podob­
na sytuacja istnieje także nai
dopływach największej z pol­
skich rzek — Sole i Skawie,
Dunajcu, a także na Popradzie,
Kamienicy. Również Raba jak
na razie wylewem nie grozi. Nie
znaczy to wcale aby po kilku­
dniowych opadach deszczu bra­
kowało emocji.

Zwłaszcza krakowscy strażacy
n* brak zajęcia nie mogą na­
rzekać. Tylko wczoraj inter­
weniowali kilkanaście razy wy-:
pompowując wodę z zalanych
piwnic. Szczególnie groźna sy­
tuacja wystąpiła w Cegielni w

(CIĄG DALSZY NA STR, 2)

Finał Banku 440

w nowej kawiarni

„Marysieńka"
w Starym Sączu

(Inf. wl.) Po zwycięskiej bit­
wie z Turkami pod Wiedniem,
król Jan III Sobieski 15 grud­
nia 1683 r., przejeżdżar przez
Stary Sącz i tu powitała go żo­
na Marysieńka. Wszystkim od-

-wiedzającym zabytkowe mia­
steczko wydarzenie to przypo­
minać będzie nowa kawiarnia
usytuowana w piętrowej ka­
mienicy 'przy rynku nazwaną
właśnie „Marysieńka”. Lokalu,
projektowanego przez mgr inż.
arch. Zenona Trzupka, Staremu
Sączowi pozazdrościć będzie mo­
gła nawet stolica województwa.

Nowa kawiarnia, której go­
spodarzem jest starosądecka GS,
pierwszych gości podejmować
będzie już niedługo, podczas
zmagań Starego Sącza z Witko­
wem w Telewizyjnym Banku
440. (sś)
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Prace melioracyjne
w Tarnowskiem

Tegoroczny, 145 już sezon

w historii flisackiego spły­
wu pienińskim przełomem
Dunajca zapowiada się jako
rekordowy pod wieloma
względami. Już obecnie ilość
turystów, którzy odbyli ma­
lowniczy rejs przekroczyła
155 tys. osób. A jak wyka­
zuje doświadczenie minio­
nych lat największy najazd
na Pieniny jeszcze nie minął
półmetka. 23 i 24 lipca na

najpiękniejszy 18-kilometro-

wy odcinek Dunajca ze Sro-
mowców-Kątów do Szczaw-
nicy-Krościenka wyruszyło
ponad 350 zestawów łodzi
flisackich, niemal wszystkie
przygotowane na sezon.

(sś)

W Szkole Letniej
Kultury..,

W Szkole Letniej Kultury i

Języka Polskiego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie przebywa 45-osobowa
grupa reżyserów, aktorów i
krytyków teatralnych ze

Stanów Zjednoczonych. Są
to uczestnicy kursu zorgani­
zowanego wspólnie przez u-

niwersytety w Krakowie i
.Wrocławiu oraz towarzystwo
„Polonia”, a poświęconego
problemom współczesnego
teatru polskiego.

Po pobycie w Warszawie
(gdzie m, in. prezentowane
były warsztaty reżyserskie
Zygmunta Hilbnera, Tadeu­
sza Łomnickiego oraz Józefa
Szajny), uczestnicy kursu

wysłuchają w Krakowie wy­
kładów Tadeusza Kantora,
Jana P. Gawlika oraz Kry­
styny Skuszanki. Wezmą
również udział w warszta­
tach teatralnych sceny
„3TU" oraz obejrzą niektóre
spektakle sceniczne. We Wro­
cławiu zapoznają się m. in.
z teatrem Jerzego Grotow­
skiego.

Równocześnie w „szkole
letniej” UJ przebywa lOO-o-
sobowa grupa działaczy polo­
nijnych rekomendowanych
przez Fundację Kościuszkow­
ską z USA oraz Reymontow­
ską z Kanady. Słuchaczami
są również studenci i profe­
sorowie uniwersytetu z Vis-
oonsin, którzy poznają polski
system oświaty i wychowa­
nia.

W sierpniu „szkoła letnia”
UJ przyjmie 50-osobową gru­
pę nauczycieli skupianych
przy komitetach narodowych
UNESCO z NRD,4 RFN, Au­
strii i Szwajcarii oraz 25 pro­
fesorów literatury angiel­
skiej z USA.

W woj. tarnowskim
Nieodzownym warunkiem

dalszej intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej i stałego
podnoszenia plonów jest mo­
żliwie jak najszybsze wyko­
nanie melioracji gruntów, od­
znaczających się nadmierną
wilgotnością, zwłaszcza w o-

Jsresach wiosennych.
W województwie tarnow­

skim dla ośmiu wsi instaluje
się urządzenia wodociągowe
w gminie Tuchów. Koszt tej
inwestycji wyniesie ok. 100
min. zł. Dzięki temu rozwią­
zany zostanie „problem wo­
dy” we wsiach Lubaszowa,
Jodłówka, Dąbrówka, Bu-

rzyń. Siedliska, Meszna, O-

packa oraz w Tuchowie.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest w ob­
szarze niżu z centrum na

krańcu południowo-wschod­
nim. Niż ten przemieszcza?
ąię będzie w kierunku pół­
nocno-wschodnim,

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ; Zachmu­
rzenie duże, przechodzące,
stopniowo w ciągu dnia w

umiarkowane. Okresami za­
nikające opady deszczu,
przejściowo o charakterze
przelotnym i lokalne burze.
Rano miejscami mgły. Tem­
peratura maksymalna dniem
od18do22 st., minimalna
nocą od 11 do 14 st. Wysoko
w Tatrach temperatura od
7st.wdzieńdo4st.wno­
cy. Wiatry słabe 1 umiar­
kowane północne i północno-
zachodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie u-

'n:tarkowane. Dniem' cieplej.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 14:
Szczecin 22, Świnoujście 18,
Koszalin 18, Łeba 18, Gdańsk
19, Olsztyn 17, Suwałki 18,
Białystok 18, Warszawa 19,
Poznań 16, Wrocław 14,
Śnieżka 6, Kłodzko 14, Lu­
blin 20, Zamość 19, Rzeszów
17, Poznań 1S, Lesko 17, Ka­
towice 16, Kielce 22, Tarnów
22, Kasprowy Wierch 16, Ra­
cibórz 16, Częstochowa 15,
Kraków 19, Bielsko 16, Za­
kopane 15, Nowy Sącz 21,
Hala Gąsienicowa 10, Mu­
szyna 20.

EIOMET INFORMUJE:
Stopniowa poprawa, tylko w

rejonach lokalnych burz
przejściowe zakłócenia
sprawności działania 1 obja-
wy pogorszonego samopo­
czucia. Widzialność rano

miejscami ograniczona. Dro­
gi okresami śliskie.

2,3.4,

| Przedstawić

| u Henryka J
| (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

® mi kraju. Wiąże się to z przy-
spieszonym, wszechstronnym
rozwojem Polski, a także postę-

M pującym we współczesnym świe-
M cię procesem odprężenia i roz-

w wojem pokojowej współpracy
S międzynarodowej. Współpraca 1

a} umacnianie wszechstronnych
g więzi z Polonią — akcentowali
S} goście — znajduje serdeczne po-
N parcie najwyższych władz Pol-
SJ ski. W realizacji tej wspólpra-
S cy zaangażowało się wiele in-

Sj stytucji, organizacji społecznych,
g jak również liczni społeczni
S działacze.

M Nawiązując do szerokiego roz-

SS woju kontaktów środowisk po-
g lonijnych z krajem, Henryk Ja-
« błoński zaakcentował, że umo-

K żliwia to dalsze przybliżenie
® naszym rodakom żyjącym na

g różnych kontynentach, a szcze-

g golnie młodemu pokoleniu, wie-
lowiekowych tradycji polskiej
kultury, współczesności kraju i

gg jego dorobku. Poznanie to sprzy-
g ja kształtowaniu dumy z osiąg-

:iele Polonii

a błońskiego
niąć naszego narodu, a zarazem

umożliwia prezentację dorobku

pracy i działalności zarówno po­
lonijnych środowdsk, organizacji
i stowarzyszeń, jak też indywi­
dualnych osiągnięć ludzi nauki,
kultury, techniki.

Nawiązując do zmian zacho­
dzących we współczesnym świę­
cie, umacniania się tendencji po­
kojowego współistnienia państw
i rozwoju współpracy międzyna­
rodowej, Henryk Jabłoński pod­
kreślił znaczenie udziału środo­
wisk polonijnych w rozwoju
współpracy między krajami, w

których nasi rodacy zamieszku­
ją a Polską. Jest to działalność
służąca również prezentacji do­
robku naszego narodu oraz wza­
jemnemu poznawaniu się społe­
czeństw.

Gratulując polonijnym go­
ściom ich dotychczasowego do­
robku przewodniczący Rady
Państwa w serdecznych słowach
życzył im dalszych osiągnięć za­
równo w działalności społecznej
jak też w indywidualnej twór­
czości i pracy zawodowej.

| Belgrad 77
BELGRAD (PAP)

K Pierwsza część poniedziałkowego 51 posiedzenia belgradzkiego
spotkania przygotowawczego poświęcona była drugiej rocznicy

® podpisania w Helsinkach Aktu Końcowego KBWE. Do rocznicy
g tej nawiązał otwierając posiedzenie jego przewodniczący, czło-

nek delegacji polskiej, Jerzy M. Nowak. Kilkunastu mówców
S wskazało na potrzebę kierowania się duchetp i literą Aktu Koń-

g cowego w celu możliwie najszybszego usunięcia rozbieżności, któ-
re wystąpiły w czasie przygotowywania porządku dziennego oraz

K ram organizacyjnych głównegp spotkania belgradzkiego.
® Przewodniczący delegacji radzieckiej, Jurij Woroncow, powie-
g dział m. in., że rozpoczęty w Helsinkach proces odprężenia po-
K winien być rozszerzany i pogłębiany i z tego właśnie punktu
R5 widzenia państwa socjalistyczne rozpatrują przygotowywane je-
M sienne spotkanie przedstawicieli państw-uczestników KBWE, któ­
ra re powinno dostarczyć nowego impulsu dla tej owocnej tendencji.
S Przedstawiciel Norwegii, zaproponował, aby skoncentrować się

na kompromisowym rozstrzygnięciu spornego punktu 13 ram or-

® ganizacyjnych jesiennego spotkania na podstawie propozycji
ra przedstawiciela Hiszpanii, amb. Luisa Pan de Solaruce z ub. ty-

godnie. Punkt ten zawiera ramy czasowe wymiany opinii na po-
® siedzeniach plenarnych, w pomocniczych ciałach roboczych i
M trwania całego głównego spotkania.
ra Wspomniany punkt 13 stanowi obecnie ostatnią przeszkodę,
K której pomyślne pokonanie umożliwiłoby jeszcze w tym tygodniu

zakończenie spotkania przygotowawczego przyjęciem porządku
Sj dziennego i ram organizacyjnych jesiennego spotkania.

| Czarnotaajecl
| miłośników

B (Inf. wł.) W Czarnym DunaJ-
§ cu już po raz drugi odbył się
§ ogólnowojęwódzki przegląd a-

® matorskich zespołów teatral­
ni r-ych. Publiczności i jury, które-
K mu przewodniczył profesor Jó-
® zef Edmund Titz zaprezentowa­
li ło się 12 zespołów. Wytypowa-

nie najlepszych było zadaniem

niezwykle trudnym bowiem ak-
KB torzy-amatorzy zaprezentowali

naprawdę wysoki poziom umie-
jętności scenicznych.

P W kategorii regionalnej
pierwszą nagrodę oraz „Złotą
spinkę” otrzymali „Spiszacy”,

§ działający przy oddziale Związ-
§ ku Podhalan w Łapszach Niż-
s nych. W kategorii klasycznej
Sj nagrody nie przyznano dzieląc

miejsce drugie równorzędnie

de spotkania
Melpomeny
pomiędzy zespół teatralny Wiej­
skiego Domu Kultury w Barci­
cach, prezentujący montaż poe­
tycki oraz zęspói Towarzystwa
Kultury Teatralnej z Szalowej.
W kategorii współczesnej jury
pierwszą nagrodą uhonorowało
zespół teatralny działający przy
OSP w Skomielnej Białej.

Wspaniałą oprawę uroczysto­
ści zakończenia drugiego woje­
wódzkiego przeglądu amator­
skich zespołów teatralnych sta­
nowił występ regionalnego ze­
społu pieśni i tańca „Juhasi”
działającego przy Towarzystwie
Teatru 1 Muzyki Ludowej im.
Andrzeja Knapczyka-Ducha w

Czarnym Dunajcu (liczy już so­
bie 20 lat).

(sś)

| Studenci PK d
| (DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

ra roczyście przekazane władzom
§ Przemyśla. Oby znalazły jak
® najszersze zastosowanie w prak-
® tyce. Korzyści wyniesione z o-

p bozu są duże — dla studentów
K był to czas konfrontacji wiedzy
® z praktyką.
B Lecz nie tylko badania nau-

lla Przemyśla
kowe wypełniły uczestnikom o-

bozu mięsiąc spędzony w Prze­
myślu, znaleźli też czas na roz­
rywki. Organizując liczne im­
prezy kulturalne i turystyczne
— wystawy, prelekcje, występy
zespołów, dyskoteki — studenci

ożywili to spokojne miasto.

(km)

1 Utrzymuje
| (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ten sposób będzie ehćiał stwo­
ra rzyć dla siebie korzystną sy-

tuację i postawić cały świat
N wobec faktów dokonanych”. Mo-
S? narcha jordański wskazał, że
S „kraje arabskie muszą brać pod
g uwagę tę groźbę, aby móc sta-
K wić jej czoła”. Wyrażając się

dość sceptycznie co do możliwoś-
M ci zwołania genewskiej konfe-

g rencji d/s Bliskiego Wschodu,

się rozejm
król Husajn zdecydowanie od­
rzucił tzw. izraelski plan ure­
gulowania kryzysu bliskowscho­
dniego, który przedstawił pre­
mier Begin prezydentowi Car­
terowi w czasie swej ostatniej
wizyty w USA. Husajn podkre­
ślił, że plan ten pomija mil­
czeniem sedno problemu blisko­
wschodniego i tylko potwierdza
znane, ekstremistyczne stanowi­
sko przywódców izraelskich".

| Wieńce na grobie
| L. Kruczkowskiego

WARSZAWA (PAP)
1 bm. w 15 rocznicę śmierci

Leona Kruczkowskiego złożono
hołd pamięci tego wybitnego pi-
sarza, działacza politycznego i

® społecznego. Jego utwory, będą-
ce kontynuacją najszlachetniej-
szych tradycji postępowej lite-

H ratury polskiej, stanowią jeden
Ś z najcenniejszych rozdziałów na-

® szego piśmiennictwa XX stule-
ra cis-

Przy grobie Leona Kruczkow-

skiego w Alei Zasłużonych na

sS; cmentarzu komunalnym na

Powązkach w Warszawie zgro­
madzili się przyjaciele i koledzy
pisarza, przedstawiciele organi­
zacji społeczno-politycznych i
stowarzyszeń twórczych, wy­
dawcy, miłośnicy jego książek.
Przybyła wdowa — Jadwiga
Kruczkowska. O godz. 12.00 żoł­
nierze WP zaciągnęli wartę ho­
norową. Przy łoskocie werbli
złożono kwiaty od KO PZPR,
Ministerstwa Kultury i Sztuki,
Stołecznego Komitetu FJN, Wy­
działu Kultury m. st. Warsza­
wy, wydawnictw i redakcji cza­
sopism kulturalnych.

Obecni byli: kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR —

Łucjan Motyka i wiceminister
kultury i sztuki — Aleksander
Syczewski.

| Jaki będzie

sierpień?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

® wane również opady. Tempera-
® tury maksymalne 20—25 st.
ts Sierpień zapowiada się jako
K miesiąc dość ciepły. Średnie
® temperatury miesiąca mają być
® w granicach 17—18,4 st., tj. zbli-
ra żonę do normy. Również opady
ęgj powinny być zbliżone do śred-

nich w tym miesiącu. Na po-

czątku sierpnia temperatury
kształtować się będą w grani­
cach 18—23 St,; wystąpią też o-

pady i. burzę. Pod łtoniec pierw­
szej dekady dalsze ocieplenie do
ok. 24—26 st. Początek drugiej
dekady przyniesie niewielkie
ochłodzenie z temperaturami
maksymalnymi 16—21 st. i mi­
nimalnymi 8—13 st.

Pozostała część miesiąca po­
winna być ciepła. Spodziewane
są temperatury maksymalne
21—26 st.; minimalne 10—15 st.
W sumie tegoroczny sierpień
zapowiada się jako dość ciepły.

Hołd poległym bohaterom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przypomniał historię walk powstańczych. Społeczeństwo stolicw,
miasta niezwyciężonego, czci dziś — podkreślił mówca — boha­
terstwo tych wszystkich, którzy oddali życie ąa jego wolność.

Wieczór zakończyło widowisko słowno-muzyczne w wykona­
niu artystów scen warszawskich.

Tego dnia społeczeństwo Warszawy złożyło hołd pamięci bo-
haterów-żołnierzy poległych na barykadach oraz walczącej
wraz z nimi ludności cywilnej.

Rodziny i najbliżsi, współtowarzysze walk złożyli kwiaty na

warszawskich cmentarzach — na mogiłach poległych i pomor­
dowanych w czasie powstania, w miejscach straceń i przed
pomnikami żołnierskich czynów zapłonęły znicze; kombatanci,
żołnierze i harcerze zaciągnęli warty honorowe.

Przed pomnik Bohaterów Warszawy na placu Teatralnym
przybyły liczne rzesze warszawiaków. Kompania honorowa WP

sprezentowała broń, orkiestra wojskowa odegrała hymn narodo­
wy. Kwiaty złożyły delegacje St. Komitetu PJN, Warszawskiego
Okręgu Wojskowego, Zarządu Warszawskiego ZBoWiD, ZW
Związku Inwalidów Wojennych, WRZZ, RW FSZMP, przedsta­
wiciele stołecznych zakładów pracy.

Cmentarz powstańczy na Woli. Mogiły ze skromnymi piasko­
wymi obeliskami kryją prochy 44 tys. mieszkańców spalonej
w dniach walk Woli — żołnierzy powstania i ofiar cywilnych.

Przy dźwiękach werbli delegacje społeczeństwa i rodziny po­
ległych złożyły kwiaty pod pomnikiem „Polegli — niepokona­
ni”.

Liczni mieszkańcy Warszawy przybyli w poniedziałek na

cmentarz Powązkowski. W asyście kompanii honorowej WP

delegacje St. Komitetu FJN, MON, organizacji kombatanckich,
młodzieży i zakładów pracy złożyły kwiaty w kwaterach pow­
stańczych Armii Ludowej i Armii Krajowej.

Z dalekopisu
(cas) @ PREZYDENT An­

goli Agostinho Neto zaapelo­
wał do ludowych sił zbroj­
nych Angoli FAPLA, aby
nieugięcie wypełniały „rolę
obrońcy kraju i bastionu po­
koju”. . Neto oświadczył w

poniedziałek, żs wrogowie
Angoli wciąż są jeszcze bar­
dzo aktywni.©1BN.UBRANYwhi­
storyczny strój herold ob­
wieścił . otwarcie tegorocz­
nych „Dni Gdańska” i zwią­
zanego z nimi „Jarmarku
Dominikańskiego”. Organiza­
torzy oczekują odwiedzin ok.
3 min gości.

© JAK PODAŁA etiopską
agencja prasowa władzę E-

tiopii uwolniły w piątek 65
więźniów politycznych, w

tym 40 młodych ludzi, ska­
zanych za działalność kontr­
rewolucyjną w okręgu Ga­
mo Gofra w środkowej częś­
ci kraju.

@ PRZYGOTOWANIA do
nowych wyborów parlamen­
tarnych w Pakistanie prze­

biegają pomyślnie — oświad­
czył przedstawiciel głównej
komisji wyborczej Husein.
Wiadomo, że odbędą się one

W październiku.
@ W NOCY z niedzieli na

poniedziałek (1 bm.) niezna­
ni sprawcy usiłowali podpa­
lić biuro zachodnioberliń-

skiej Socjalistycznej Partii
Jedności (SEW) w dzielnicy
Charlottenburg, Przez okna

budynku wrzucono materia­
ły zapalające barykadując
uprzednio drzwi. Policja a-

ręsztowała jednego z podej­
rzanych.

© Z DNIEM 1 sierpnia br.
Zostały podwyższone w Ber­
linie Zachodnim, przeciętnie
o 23 proc., opłaty za przejaz­
dy środkami komunikacji
miejskiej.

© OD 1 SIERPNIA opłata
za jednorazowy przejazd au­
tobusem komunikacji miej­
skiej w Rzymie wynosi —

100 lirów (poprzednia — 50).
Dokonano również zmiany
cen biletów miesięcznych (z
3000 do 45000 lirów) i bile­
tów komunikacji podmiej­
skiej.

• SPORT . SPORT . SPORT • SPORT • SPORT

Stef krakowskiej ekipy na V OSM — Adam Jasiński

V lokata — to sukces
W zakończonej w sobotę V Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­

dzieży reprezentacja Krakowa uplasowała się na piątym miejscu,
za Warszawą, Katowicami, Łodzią 1 Wrocławiem, a przed Gdań­
skiem, Szczecinem, Poznaniem. Jak ocenić występ krakowian? —

na ten temat mówi szef ekipy, prezes WFS — ADAM JASIŃSKI.
— W naszym odczuciu zajęcie

V lokaty to spory sukces repre­
zentacji Krakowa. Wprawdzie na

poprzednich igrzyskach nasza e-

kipa zajęła III miejsce, to jed­
nak nie zapominajmy, że w skład
ówczesnej ekipy wchodzili repre­
zentanci Tarnowa, Nowego Są­
cza, że ponad 30 procent punk­
tów wywalczyli przedstawiciele
sportów zimowych. Obecna re­
prezentacja Krakowa walczyła
bardzo dzielnie, był nawet taki
moment, że prowadziliśmy w

klasyfikacji generalnej. Gdyby
nie słabsza postawa reprezen­
tantów kilku dyscyplin (głównie
lekkoatletyki) mogliśmy nawet

pokusić się o wyższą lokatę.
Najwięcej medali przysporzyli

nam pływacy, duże brawa nale­
żą się szczególnie grupie trene­
ra Choynowskiego z Jordan a,
a bohaterem zdobywca 3 złotych
medali — Kwiatkowski, (poni- I

żej oczekiwań wypadli pływacy
Wisły); w gimnastyce dziewcząt
daliśmy się wyprzedzić tylko Ol­
sztynowi, a dużą indywidualno­
ścią była Sosin. Z gier zespo­
łowych na wielkie brawa zasłu­
żyły koszykarki prowadzone
przez trenera Książka z Hutni­
ka. Mogły nawet sięgnąć po „zło­
to”, trudno jednak było wygrać
finałowy pojedynek z gospoda­
rzami turnieju — Łodzią. Do­
brze spisał się zespół siatkarek,
natomiast kompletnie zawiedli

piłkarze, którzy zajęli ostatnie, 8
miejsce. Niestety kluby krakow­
skie przysłały na zgrupowanie
zawodników kompletnie nieprzy­
gotowanych.

Miłą niespodziankę sprawili
zapaśnicy z Prądniczanki (brawo
trener Główka) zdobywając 2
medale, brawa należą się sekcji
zapaśniczej LKS Czernichów. Nie
zawiedli tenisiści z Nadwiślanu.

Ligowe remanenty

I
WISŁA i GÓRNIK ZABRZE

spotkały się w sobotę po raz 41
Mimo zwycięstwa krakowianie
mają nadal ujemny bilans: wy­
grali tylko 10 spotkań, prze­
grali aż 21, remisów — 10, bi­
lans bramkowy też korzystny
dla zabrzan 79:49. Sobotnia vic-
toria w Zabrzu była dopiero 5
zwycięstwem Wisły na stadio­
nie Górnika, który triumfował
do tej pory w 15 meczach, 1 za­
kończyło się remisem.

☆
Przed meczem Górnik — Wi­

sła, kapitan zabrzan ZYGRYD
SZOŁTYSIK otrzymał pamiąt­
kowy puchar z okazji wygra­
nia rywalizacji na najlepszęgo
kapitana drużyn I ligi. Publicz­
ność zgotowała „Zydze” gorącą
owację. 35-lętni Szołtysik jest
bowiem nie tylko świetnym ka­
pitanem, ale bez wątpienia

najlepszym obecnie piłkarzem
górniczej jedenastki.

☆
Co się dzieje z SZARMA­

CHEM? — zastanawiają się nie

tylko kibice mieleckiej Stali.
Reprezentacyjny napastnik gra
ostatnio żenująco słabo, a w

meczu z Widzewem nie stano­
wił żadnego zagrożenia dla ry­
wali. Czy do spotkań z Danią i

Portugalią, Szarmach odzyska
dawną formę? Trener GMOCH
musi chyba szukać wartościow­
szego „dublera" na pozycję
środkowego napastnika.

☆'
W sobotę zanotowano pierw­

szą czerwoną kartkę w tego­
rocznych rozgrywkach. Otrzy­
mał ją RYSZARD KOWENICK1
z Widzewa. Nie potrafiąc utrzy­
mać szybkiego Laty, dwukrot­
nie go sfaulował i musiał opu­
ścić boisko.

Nowy akt

terroryzmu w RFH

(DOKONęZENIE ZE STR. 1)

Bundestagu przyjęły z oburze­
niem. Rząd federalny oraz za­
rząd banków zachodnioniemiec-
kich wyznaczyły nagrody po 100

tys. marek za informacje o

sprawcach zamachu. Z kół opo­
zycyjnych odzywają się głosy,
domagające się zaostrzenia
przepisów prawnych i kar za

działalność terrorystyczną. Z

kręgów CDU słychać oskarżenia
pod adresem „niektórych kół
SPD” o pobłażliwość dla le­
wackich anarchistów.

31 lipca późnym wieczorem
do biura agencji Reutera w

Bonn zatelefonował jakiś nie­
znany mężczyzna, który oświad­
czył, że zamachu na Juergena
Ponto dokonała grupa pod na­
zwą „Roter Morgen” („czerwo­
ny poranek” bądź „czerwone
jutro”). Kryminalna policja fe­
deralna stwierdza, że nie spot­
kała się dotychczas z ugrupo­
waniem o takiej nazwie.

Większość komentatorów za-

chodnioniemieckich uważa, że

po zamachu na prokuratora ge­
neralnego RFN, Bubacka nale­
żało się obawiać dalszych ak­
tów terroru. Nastąpiło to je­
dnak szybciej, niż przypuszcza­
no. Zachodzi pytanie, dlaczego
wybór padł na bankiera Ponto.
Prawdopodobnie terroryści
chcieli w tym wypadku skorzy­
stać z pomocy osoby zaprzyja­
źnionej z rodziną ofiary.

Inicjator ze Słomnik
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dnienie w tym dziale produkcji
wzrośnie o około 100 osób.

R. Gąsiorek sporo c.zasu po­
święca na rozmowy z członka­
mi POP. Ci ostatni sami przy­

chodzą do swojego sekretarza z

bardzo osobistymi sprawami.
Wysłucha, doradzi, pomoże jak
trzeba. Inicjator wielu przed­
sięwzięć jest łubianym i szano­
wanym pracownikiem. (ep)

Z piłką przez stadiony
Reprezentacja RFN powróciła

niedawno z rekonesansu do A-
meryki Południowej. Trener
Schoen jest zadowolony gdyż ze­
spół — chęć po raz pierwszy
wystąpił bez Beckenbauera —

nie przegrał żadnego meczu, a

w spotkaniu z Brazylią osiągnął
| remis 1:1.

Był to pierwszy etap przygo­
towań zespołu RFN do MŚ-78.
Na ten rok trener Schoen za­
planował jeszcze 4 mecze mię­
dzypaństwowe: z Finlandią w

Helsinkach, z Włochami, ze

Szwajcarią w Stuttgarcie 1 z

Walią w Dortmundzie. W przy­
szłym roku drużyną RFN roze­
gra co najmniej 4 mecze mię­
dzynarodowe: z Anglią w Mo­
nachium, z ZSRR wę Frankfur­
cie, z Brazylią w Hamburgu i
ze Szwecją na wyjeździe. Przed
samymi MŚ reprezentacja roze­
gra jeszcze kilka spotkań spar-
ringowych.

•k

Nie tylko na naszym konty­
nencie kibice emocjonują się
rozgrywkami o piłkarskie pu­
chary. W Ameryce Południowej
od 1960 r. trwa rywalizacja naj­
lepszych drużyn klubowych o

tzw. „Copa Libertadores”. Sy­
stem rozgrywek jest nieco inny
niż w Europie. Najpierw druży­
ny walczą w 5 grupach po 4
zespoły, po czym zwycięzcy grup
oraz obrońca trofeum toczą w

dwóch grupach pojedynki pół­
finałowe. Jedenastki, które zaj­
mą 1 miejsce spotykają się w

finale.

Do tej pory najczęściej, bo aż
6-krotnie „Copa” zdobywał ze­
spół Independiente Buenos Ai­
res. W dotychczasowych edy­
cjach „Copa” 10-krotnie zwycię­
żały drużyny Argentyny, 4-krot-
nie Urugwaju, 3-krotnis Bra­
zylii.

*

Tylko Jedna premia piłkarzy
Pogoni Szczecin w Pucharze La­
ta — to bilans mało imponujący,
biorąc nawet pod uwagę, że trzy
pozostałe nasze drużyny zajęły
drugie miejsca w swych gru­
pach.

Największy sukces odnieśli w

tegorocznej edycji Pucharu Lata
piłkarze czechosłowaccy. Aż 4

drużyny CSRS zdobyły premię:
Slovan i Inter z Bratysławy,
Slavia Praga oraz Jednota Trcn-
cin.

Rzeki jak na razie

nia grożą powodzią
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Rybitwach gdzie woda groziła
zalaniem pieców do wypalania
cegły. Akcja wypompowywania
wody trwała tutaj ponad dwie

godziny, ale żywioł tym razem

nie pokonał ludzi. Szczególnie
częste były wczoraj wezwania
na ul. Balickiej i Pilotów. Oka­
zało się, że nowe tereny na któ­
rych buduje się aktualnie o-

biekty mieszkalne, handlowe
itp. nie są zbyt dobrze uzbrojo­
ne w sieć kanalizacyjną. Rezul­
tat już znamy...

W woj. tarnowskim jak na

razie panuje pełny spokój. Ni­
ski poziom wód przed opadami
spowodował, że trzeba by kilku
dni nieprzerwanych deszczów
by powstało zagrożenie. W Tar­
nowie jednak strażacy również
musieli wypompowywać wodę z

kilku piwnic budynków... A
choć zagrożenia na razie nie

ma... mógłby ten deszcz prze­
stać padać.„

W całym górskim paśmie Kar­
konoszy od 24 godzin pada ule­
wny deszcz. Gęste chmury
szczelnie zasłoniły góry. Oba
wyciągi krzesełkowe, w Karpa­
czu i Szklarskiej Porębie z bra­
ku chętnych do jazdy w stru­
mieniach deszczu stoją unieru­
chomione. Temperatura w Kar­
paczu i Szklarskiej Porębie wy­
nosi zaledwie 10 stopni, a wyso­
ko w górach o połowę mniej.

Poziom wód wysoko prze­
kroczył stan alarmowy. Nurt
rzeki Kamiennej w Piechowi­
cach (poniżej Szklarskiej Po­
ręby) ma głębokość 3 metrów, a

Kwisy w Mirsku aż 6 metrów.
W Mirsku i w Olszynie Lu-

bańskiej z najniżej położonych
domostw i zabudowań gospodar­
czych ewakuowano ludzi i ży­
wy inwentarz. W stan ostrego
pogotowia zostały postawione
wszystkie jednostki straży po­
żarnej i służby komunalne.

Nowy trener zapaśników
Do Warszawy przybył G. 8a-

punow, znany niegdyś zapaśnik
w stylu klasycznym. Radziecki
gość przez najbliższe dwa lata

wspólnie z trenerami kadry J.
Tracewskim i A. Odyńskim o-

piekować się będą zapaśnikami
w stylu klasycznym, objętymi
przygotowaniami do moskiew­
skiej Olimpiady.

Nietrzeźwość

przyczyną utonięcia
Na rozlewisku Iny koło Gole­

niową w woj. szczecińskim uto­

nął w czasie kąpieli 36-letni
Stanisław D. zamieszkały w

Zabrodziu w gm. Goleniów. Po­
mimo energicznej akcji WOPR
nie udało się uratować St. D.,
który, jak stwierdzono, kąpał się
w stanie nietrzeźwym.

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas dniach po tragicznej
śmierci naszego najdroższego Ojca, Teścia i Brata

Jana DZIENIA
okazali nam dużo serca, pomocy, współczucia i wzięli
tak licznie udział w Jego pogrzebie, a szczególnie Podse­
kretarzowi Stanu w Ministerstwie Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych — Generalnemu Dyrek­
torowi Budowy Huty „Katowice”, Dyrektorom Zjedno­
czenia Przemysłowego „Budostal” i Pracownikom Cen­
trali Zjednoczenia, Dyrekcjom i Pracownikom poszczegól­
nych przedsiębiorstw „Budostalu”, Dyrekcjom i Pracow­
nikom bratnich Zjednoczeń i Przedsiębiorstw, Nowohu­
ckiemu Przedsiębiorstwu Instalacji Przemysłowych „Mon-
tin” oraz Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym Zmarłego
i naszym — składamy tą drogą najserdeczniejszą podzię­
kowania z wyrazami głębokiej wdzięczności.

CÓRKA, SYN, SYNOWA, SIOSTRA i BRAT

Największy zawód sprawili
lekkoatleci, wysłaliśmy 43-oso -

bową ekipę, która nie odniosła
sukcesów. I znowu zawinili tre­
nerzy klubowi, którzy w zbyt
małym stopniu troszczą się o na­
bór zawodników spoza Krakowa,
nie utrzymując kontaktów z te­
renem. Nieco ■więcej oczekiwa­
liśmy od judoków, szermierzy
(zawiedli zawodnicy KKSz),
strzelców, kolarzy, w normie
wypadli łucznicy.

Mamy zastrzeżenia do czoło­
wych krakowskich klubów (Wi­
sły, Hutnika, częściowo Craco-

vii) o nie zawsze należyte przy­
gotowanie młodzieży do igrzysk.
Bardzo znamienny jest fakt,
że w klasyfikacji klubowej Wan-
da wyprzedziła Wisłę, a Craco-
ria nie zmieściła się w pierw­
szej trzydziestce. Z tych niepo­
wodzeń musimy wyciągnąć kon­
kretne wnioski, tak aby na na­
stępnych igrzyskach w 1979 r.

w Bydgoszczy i Toruniu — nie

powtórzyć starych błędów.

Głównym organizatorem
rozegranego ostatnio w Kra­
kowie międzynarodowego
turnieju piłkarzy ręcznych
był CENTRALNY OŚRODEK
SPORTU w Warszawie. Nie

po raz pierwszy zresztą COS
nie stanął na wysokości za­
dania. Przebywający w Kra­
kowie przedstawiciel Ośrod­
ka zapomniał na przykład
dostarczyć na uroczystość o-

twarcia zawodów... taśmy z

polskim hymnem, mimo

wcześniejszych zapewnień,
że nagranie owe posiada. I

hymnu nie odegrano.
Z kolei w czwartek po me­

czu zawodnicy musieli wra­
cać do hotelu tramwajem,
bo autokar nie dojechał. Nie

przygotowano dla zawodni­
ków zagranicznych ani jed­
nej wycieczki po Krakowie.
To tylko niektóre z uchybień
organizacyjnych, a było ich
niestety więcej. Także POL­
SKI ZWIĄZEK PIŁKI RĘ­
CZNEJ zlekceważył tę im­
prezę, nie przysyłając swego
obserwatora. Gdyby turniej
odbywał się za granicą, chęt­
nych do wyjazdu byłoby za­
pewne wielu... (tg)

\N kilku wierszach

© W półfinale gry podwójnej
turnieju tenisowego w Louis-
ville Fibak i Stockton prze­
grali z parą Letcher i Kachel
5:7, 6:4, 3:6.

0 6 etap wyścigu kolarskiego
amatorów Dookoła Nadrenii
wygrał Szwajcar Glaus. Liderem
jest nadal Nowicki o 25 sek.
przed Weibelem (RFN); Lang
jest 6.

@ W Barcelonie zakończył
się finał grupy „B” strefy eu­
ropejskiej Pucharu Davisa. Wło­
chy pokonały Hiszpanię 3:2. W

półfinale międzystrefowym we

wrześniu w Rzymie Włosi (o-
brońcy trofeum) zmierzą się z

Francją. Decydujący trzeci

punkt zdobył Barazzutti poko­
nując Orantesa 7:5, 7:5, 6:1.

© Piłkarze Egiptu zakwalifi­
kowali się do dalszej fazy eli­
minacji MŚ-78 strefy afrykań­
skiej. Egipt zremisował w Lusa-
ce z Zambią 0:0 (pierwszy mecz

w Kairze wygrał Egipt 2:0).

Nagrody fair play za rok 1976
Wczoraj ogłoszone zostały w

Paryżu wyniki plebiscytu fair
play 1976 r. Laureatem I nągro-

Idy im. Pierre de Coubertina zo­
stał znakomity szermierz- wę­
gierski dr J. KAMUTI, a hono­
rowe dyplomy przyznano HO­
KEJOWEJ REPREZENTACJI
ZSRR, automobiliście luksem­
burskiemu A. BASTINOVI, mło­
demu żeglarzowi maltańskiemu
Ch. RIPARDOWI oraz kolarzo­
wi hiszpańskiemu J. M. SAN-
TISTEBANOWI (pośmiertnie).

Nagrody fair play przyzna­
wane przez Komitet Międzyna­
rodowy, działający pod auspi­
cjami UNESCO, są jednymi z

, najcenniejszych wyróżnień we

współczesnym sporcie. Otrzy­
mują je zawodnicy nie za rekor­
dy czy za wybitne osiągnięcia,
ale za szlachetne postawy, za

przestrzeganie zasad fair play.
Dr J. Kamuti — uczestnik

turniejów o MS, igrzysk olim­
pijskich, zyskał miano „dżen­
telmena plansz”.

Starsi kibice być może pa-

miętają historię jego startu na

MS juniorów w 1956 r., kiedy
to w walkach finałowych poży­
czył swój floret jednemu z

przeciwników, a później właś­
nie z nim przegrał decydujący o

mistrzowskim tytule pojedynek.
Podczas mistrzostw Węgier, kie­
dy jego przeciwnik doznał kon­
tuzji, dr Kamuti zwrócił się do
sędziów o przedłużenie przerwy,
nie chcąc skorzystać z przysłu­
gującego mu prawa do walko­
wera. Podobnie postąpił w 1961
r. podczas MS tu Turynie. Mó­
wił wówczas, że zwyciężać na­
leży tylko w otwartej walce.

Grę hokeistów radzieckich
charakteryzuje nie tylko znako­
mite wyszkolenie, wspaniała
technika, szybkość, ale także
sportowa postawa. Podczas wie­
lu turniejów o MS drużyna

ZSRR zdobywała puchar fair
play. Podczas Olimpiady 1976 r.

w Innsbrucku, kiedy drużyna
CSRS została zdziesiątkowana
przez grypę, hokeiści radzieccy
zgodzili się, aby w reprezentacji

CSRS wystąpił bramkarz, który
wcześniej nie został zgłoszony
do rozgrywek.

Kierowca luksemburski A.
Bastin podczas rajdu o mistrzo­
stwo swego kraju oddał jedne­
mu ze swych konkurentów
wszystkie posiadane części za­
pasowe do samochodu, dzięki
czemu ten zdobył tytuł mistrza
kraju.

Najmłodszym laureatem fair
play jest 12-letni żeglarz mal­
tański Ch, Ripard. Podczas re­
gat złożył protest do komisji sę­
dziowskiej w związku z niesłu­
szną — jego zdaniem — dys­
kwalifikacją jednego z uczest­
ników zaioodów. Składając pro­
test Ripard stracił szanse na I

miejsce oraz prawo startu w re­
gatach międzynarodowych.

Kolarz hiszpański J. M. San-
tisteban był zawsze wzorem

sportowca, ceniony przez kole­
gów za skromność, życzlitcośi i
uczynność. Zginął w wypadku
podczas wycigu Dookoła Włoch.
Odznaczony został pośmiertnie.

I
W dniu 1 sierpnia br. zginął w wypadku samochodo­

wym, W wieku 50 lat

tow. Tadeusz KUNICKI
zastępca członka Komitetu Centralnego PZPR, mini­
ster przemysłu lekkiego, wybitny działacz gospodarczy

i społeczny.
Zmarły odznaczony był Orderem Sztandaru Pracy

II klasy, Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz in­
nymi odznaczeniami państwowymi.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET CENTRALNY PZPR
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Dobry mecz

polskich hokeistów
W pierwszym meczu turnieju

hokeja na lodzie „Thurn und
Taxis Pokal”, Polacy przegrali
w Oberstdorfie z mistrzem CSRS
— SONP Kladno 4:6 (2:3, 1:9, 1:3).

Był to zacięty pojedynek, w

którym drużyna polska dotrzy­
mywała kroku renomowanemu

przeciwnikowi, mającemu w

swym składzie reprezentantów
kraju, m. in. Novego i E. No-
vaka (obaj zdobyli po dwie
bramki). Dwie bramki dla Pol­
ski uzyskał Jobczyk, a po je'
dnej B. Csorich i Ziętara.
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Po IX Plenum KC PZPR

Eksport motorem razwofti moMi
produkcja eksportowa jest tą dziedziną naszej gospodarki,

której rozwój stanowi .szczególny przedmiot zainteresowania i
ocen zespołów partyjno-rządowych, przygotowujących materiały
na zbliżające się IX Plenum KC PZPR.

Dlaczego? Otóż ponad połowa zainstalowanych w ub. 5-leciu
maszyn i urządzeń w naszym przemyśle pochodzi z dostaw za­
granicznych. Przeznaczyliśmy na ten cel ponad 57,5 mld zł dew.
Równocześnie wdrożyliśmy do produkcji ok. 300 zakupionych
za granicą licencji. Nasza szybko rozwijająca się gospodarka
zwiększa także zapotrzebowanie na surowce i materiały. Udział
tych spośród nich, które są zakupywane za granicą, wzrósł z ok.
14 proc, w 1970 r. do ok. 20 proc, obecnie. W I półroczu br.
nadal zwiększały się też (podał to m. in. komunikat GUS) zaku­
py za granicą towarów przeznaczonych dla rynku wewnętrzne­
go (w tym mięsa, smalcu, owoców cytrusowych i mebli).

Już tylko te dane dobitnie dowodzą, jak ważnym problemem
jest znacznie szybszy, niż to było w latach ubiegłych, ■wzrost
eksportu. Wymagane jest to co najmniej z trzech powodów:

Po pierwsze — nadal będziemy szybko rozwijać naszą gospo­
darkę, a zatem potrzebne nam są dalsze nowe maszyny i urzą­
dzenia oraz surowce, w tym również z importu. Po drugie —

ceny importowanych przez nas surowców nadal na rynkach
kwiatowych rosną. Po trzecie — do intensyfikacji produkcji
eksportowej zmuszają nas przypadające na bieżące 5-lecie spłaty
rat kredytów zaciągniętych za granicą.

Tymczasem w ubiegłych latach, przy zwiększeniu produkcji
o każdy 1 proc., eksport wzrastał również tylko o 1 proc. W

praktyce oznaczało to, że szybkiemu wzrostowi importu towa­
rzyszyło stosunkowo zbyt wolne tempo wzrostu eksportu. Obec­
nie sytuacja musi być odwrotna. Realizowany zgodnie z uchwa­
łą V Plenum KC PZPR manewr gospodarczy, czyli przegrupo-
wywanie sił i środków w naszej gospodarce polega m. in. na

założeniu, że dynamika eksportu powinna być wyższa niż dyna­
mika dochodu narodowego i produkcji przemysłowej oraz im­
portu.

Realizacja tego założenia jest jednym z podstawowych wa­
runków wyjścia z obecnych trudności, jakie napotykamy np.
w zaopatrzeniu rynku.

To prawda, że w związku z recesją w gospodarce państw za-

chodniach, mamy poważne trudności ze sprzedażą za granicę
wielu naszych towarów. W tej sytuacji konkurencyjność pol­
skich wyrobów — to jedyna szansa ich zbytu nawet na tzw.

trudnych rynkach. A konkurencyjność oznacza przede wszystkim
■wysoką jakość, szybkie reagowanie na życzenia odbiorców i ter­
minowość dostaw. Fachowcy obliczają, że wzrost jakości ekspor­
towanych przez nas dóbr mógłby bez dodatkowych nakładów
inwestycyjnych zwiększyć wpływy dewizowe o 10 do 30 proc.

Idzie zatem głównie nie o powiększanie wywozu za wszelką
cenę, lecz o eksport wysoce opłacalny, zapewniający umocnienie
pozycji naszego kraju w międzynarodowym podziale pracy.
Jest to, mówiąc najogólniej, uzależnione od proeksportowej po­
stawy naszych producentów, a praktycznie — od zwiększania
serii nowoczesnych wyrobów, od pogłębiania specjalizacji eks­
portowej, a także od aktywności aparatu handlu zagranicznego.

Gmina Jabłonka zaprasza

Orawa piękna przez cały rok

Położony na Podgórzu Sudeckim pośród dwóch malowniczych
jezior — Olmuchowskiego i Nyskiego, Otmuchów słynie zc swych
licznych zabytków i zamiłowania mieszkańców do kwiatów i zie­
leni. Oryginalne kompozycje kwiatowe, tysiące róż przysporzy­
ły miastu nie tylko sławy, ale też bardzo wydatnie podniosły
jego estetykę. CAF — Okoński

Gospodarze gminy Jabłon­
ka starają się uczynić z tego
malowniczego zakątka woje­
wództwa nowosądeckiego pra­
wdziwy raj dla turystów i
wczasowiczów.

Według oceny naczelnika
gminy — Bolesława Bogacza
— jest tu już około 600 miejsc
noclegowych, z których ponad
200 pozostaje w gestii odkry­
wającego dopiero dla turystyki
te tereny oddziału wojewódz­
kiego przedsiębiorstwa gospo­
darki turystycznej „Podhale”.
Przedsiębiorstwo to ma na

Orawie duży camping kate­
gorii I w Zubrzycy Górnej.
Plany na najbliższe lata prze­

widują wybudowanie na cam­
pingu kilku pawilonów ze 100
stałymi miejscami noclegowy­
mi. W Lipnicy Wielkiej — Mu-
rowanicy oddział WPGT „Pod­
hale” buduje wspaniałą karcz­
mę orawską.

Ma też Orawa wiele atrak­
cji turystycznych — na tere­
nie gminy Jabłonka znajduje
się jedna czwarta powierzch­
ni Babiogórskiego Parku Naro­
dowego, a Zubrzycy Górnej na

terenach okalających zabytko­
wy dwór Moniaków, zlokalizo­
wany jest Orawski Park Etno­
graficzny. (sś)

5 kolek olimpijskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

O przebiegu zawodów i wynikach piszcie do redakcji pod
adresem: „Gazeta Południowa”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków, z

dopiskiem na kopercie: „NAL”.
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Kto wylosował nagrody?

Jak wynika z 1321 meldunków 14,5 tys. dzieci uczestniczyło
w realizacji zadania „Z radiem na ty”.

W wyniku losowania nagrody otrzymują zastępy: „PIECHU­
RZY” — Kornatka, „CYPRYSY” — Trąbki, „WĘDROWNICZKI”
— Myślenice, „MURZYNKI” — Pcim, „STOKROTKI” — Kamień,
„CZARNE KOTY” — Rabka, „BIEDRONKI” — Piekielnik,
„BRATKI” — Przysietnica, „WIEWIÓRKI” — Frycowa, „CZAR­
NE STOPY” — Kamionka, „POLNE STOKROTKI” — Brnik,
„NIEDŹWIEDZIE” — Zdżary, „PRZYJACIELE” — Wola Ro­
gowska, „KRASNALE" — Porąbka Uszewska, „ŚMIESZKI” —

Wola Rzędzińska.
Plakietki NAL wylosowały zastępy: „PIRACI” — Dobrąnowi-

ce, „BIEDRONKI” — Janikowice, zastęp z Piekar, „KATA­
RZYNKI” — Szyce, „SŁOWIKI” — Wola Radziszowska, „BIA­
ŁE ROZĘ” — Krempachy, „SZOSZONKI” — Biały Dunajec,
„APACZE” — Wielogłowy, „WĘDROWCY” — Rabka, „KAPI-
TAŃKI” — Barcice, „NASTOLATKI” — Wietrzychowice, „MI­
KI” — Gromnik, „WESOŁE SŁONECZKO” — Dąbrowa Tarnow­
ska, „ŻEGLARZE” — Otfinów, „POLNE SKRZ.ATK1” — Ćwi­
ków.

Plakietki wyślemy pocztą, a zastępowych nagrodzonych za­
stępów zapraszamy do redakcji w dniu 4 sierpnia (czwartek) o

godz. 13.00. (zg)

Oświadczenie

naczelnego
dowództwa KRLD

PHENIAN (PAP)
W poniedziałek opublikowano

w Phenianie oświadczenie na­
czelnego dowództwa Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej o wprowadzeniu
strefy ochrony przybrzeżnej
KRLD. Jej granica została u-

stalona na 50 mil od linii wód
terytorialnych na Morzu Japoń­
skim, a na Morzu Żółtym — do

granicy morskiej strefy gospo­
darczej. W strefie ochrony
przybrzeżnej „na morzu, pod
wodą i w przestrzeni powie­
trznej” zabronione jest pojawia­
nie się i działanie obcych okrę­
tów wojennych i samolotów, a

statki pasażerskie i samoloty (z
wyjątkiem kutrów rybackich)
mogą pływać i przelatywć tyl­
ko po uzyskaniu uprzednio od­
powiedniej zgody czy pozwole­
nia.

Kolejne ofiary
nieuchwytnego

mordercy
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)

Poszukiwany od roku przez
całą policję nowojorską psycho­
pata używający pseudonimu
„syn Szymona” popełnił w nie­
dzielę rano następną zbrodnię.
Jego kolejnymi ofiarami była
młoda para siedząca w zaparko­
wanym samochodzie w dzielni­
cy Brooklyn. Morderca oddał
do kobiety i mężczyzny 4

strzały, raniąc ich w głowę. W
stanie bardzo ciężkim ofiary od­
wieziono do szpitala. Test bali­
styczny kul wykazał, że pocho­
dziły one z tego samego pistole­
tu, którym „syn Szymona” po­
pełnił wcześniejsze zbrodnie.
Pierwszą kobietą, która zginęła
z ręki szaleńca 29 lipca ubie­
głego roku, była 18-letnia Don­
na Lauria. Parę dni temu „syn
Szymona” zawiadomił prasę, że
zamierza „uczcić” rocznicę Swej
„działalności”. Nieuchwytny
morderca zastrzelił w ciągu 12
miesięcy 5 osób, a 6 ciężko zra­
nił. Z opisów przypadkowych
świadków wynika, że jest on

wysokim mężczyzną, w wieku
od 25 do 30 lat. Nie wyklucza
się, że może to być policjant.

Samobójstwo?

PARYŻ (PAP)
Pewien mieszkaniec Mons-en-

Baroeul koło Lyonu popełnił
samobójstwo w zdumiewają­
cych, smutnych okolicznościach.
Przyszedł do żony, powiedział,
że więcej jej nudzić nie będzie
i ugodził się nożem w pierś.
Zaraz potem pobiegł do łazien­
ki, wyszarpnął ostrze, umył
nad wanną i umarł. Jedynym
świadkiem tej tragedii było żo­
na samobójcy. Policja nie daje
wiary podanej przez nią wersji
zdarzenia, a lekarz sądowy za­
rządził szczegółową autopsję de­
nata...

Przy fatalnej pogodzie

Weekendowe korki
na zachodnioeuropejskich szosach

DO ZAKOPANEGO
NAJLEPIEJ

FURMANKĄ• • •

Iedna
z wakacyjnych Czytelniczek „Gazety Południo­

wej”, na stałe zamieszkała w Nysie, przebywając na wcza­
sach w Barcicach koło Starego Sącza postanowiła urzą­

dzić sobie jednodniową wycieczkę do Zakopanego. Plano­
wała, że autobusem dotrze do Morskiego Oka, a kolejka­
mi linowymi na Kasprowy Wierch i Gubałówkę. By zdą­
żyć zrealizować te zamiary, należało możliwie najwcześ­
niej rano dotrzeć do Zakopanego, a w podróż powrotną
udać się wieczorem. „Niestety, trudności zaczęły piętrzyć
się już od samego początku — pisze w liście Anna Kra­

jewska. Pierwszy autobus z Nowego Sącza do Zakopanego
jest kursem zwykłym, przelotowym a więc nie giuarantu-
jącym zabrania, a nd dodatek odjeżdża dopiero o godz.
7.30 i pod Tatrami jest około południa. Najlepsza pora
na wyprawę w góry jest więc stracona. Najbardziej przy­
kra niespodzianka czeka jednak później. Ostatni autobus
w kierunku Nowego Sącza odjeżdża z Zakopanego przed
godz. 16. Wybranie się gdziekolwiek w góry jest niemal
gwarancją niezdążenia na powrót.

Wczasowiczka, która nadesłała list, nie zrezygnowała
jednak zę zrealizowania chociaż części swych planów wy­
cieczkowych i w efekcie do Nowego Sącza wróciła po pół­
nocy, jadąc autobusami PKS przez Myślenice, Kraków,
Brzesko, a z Nowego Sącza do Barcic dotarła pieszo. (

I

(sśj
Fot. CAF

BONN, PARYŻ, RZYM (PAP)
Koniec ubiegłego tygodnia upłynął w RFN

pod znakiem najsilniejszej fali urlopowej. W
kilku krąjąęh ząchodnioniemieckich, np. w

Szlezwiku-Holsztynie, Bawarii, w Dolnej Sakso­
nii, w Hamburgu, Bremie a także w Berlinie
Zach, zakończył się rok szkolny i rodzice z dzieć­
mi udali się w wakacyjne podróże. W rezultacie
w sobotę i niedzielę ną wielu szosach zachod-
nioniemieckich dochodziło do kilkudżiesięcioki-
lometrowych korków, W niedzielę w godzinach
popołudniowych zmalała nieco liczba samocho­
dów na autostradach z powodu niezwykle ulew­
nych deszczów, które, przede wszystkim w Ba­
warii i Badenii — Wirtembergii, częściowo za­
lały szosy i uniemożliwiły ruch kołowy. W pół­
nocnych Włoszech koniec ubiegłego tygodnia
upłynął pod znakiem tak gwałtownych desz­
czów, iż powstrzymały one setki tysięcy ludzi
od wyjazdów na wakacje, zaś ci urlopowicze,

którzy przebywają już w górach czy nad mo­
rzem, nierzadko trzęśli się z zimna. Zwłaszcza
na północy Włoch ulewy doprowadziły do wy­
stąpienia z brzegów licznych rzek i zahamowały
ruch na szosach.

W południowych Włoszech natomiast przy
ciepłej, ale bardzo wietrznej pogodzie zanoto­
wano liczne pożary lasów. Lasy płonęły w oko­
licy słynnej wyspy Capri, a także niedaleko
Neapolu i Salerno.

We Francji „szczyt” urlopowy pociągnął za

sobą liczne wypadki samochodowe, spowodowa­
ne zarówno fatalną pogodą jak i stłoczeniem na

autostradach.
W zachodniej Europie wiadomo już od lat,

że weekend na przełomie lipca i sierpnia należy
zwykle do najkrytyczniejszych, ponieważ do­
chodzi wówczas do „wymiany urlopowiczów”:
ci lipcowi wracają do domów, a sierpniowi uda­
ją się na wakacje.

TELEWIZJA

„Sygnały
ykazało się pierwsze wydanie nowego pro­

gramu „Sygnały". W ten sposób Naczel­
na Redakcja Filmów Fabularnych w

TVP sygnalizuje nam, co się i jak kręci (lub
nakręciło) dla potrzeb szklanego ekranu —

tymczasem telewidzowie są obficie kar­
mieni na ogół starymi filmami w obu progra-
niach (czyli wszędzie). Ażeby zaś było po
staremu, to znów w sobotę „poleciały" dwa
filmy — wieczorem i nocą — jednego gatun­
ku komediowo-satyrycznego. Nikogo więc
spośród układających program głowa nie boli
z nadmiaru myślenia o koordynacji, choćby
Tia tak wąskim odcinku. Inaczej mówiąc,
sygnały odbiorców są nadal grochem rzu­
canym o ścianę. Tak, jak tzw. sportowa nie­
dziela, którą redakcja też naczelna dla spraw
sportu, traktuje bez uwzględnienia zasad co

najmniej informacyjnych. Ani słowa np. o

lidze piłkarskiej, ani migawki z czterech
spotkań sobotnich. Za to posiedzonka gadane
odnotowuje się skrupulatnie...

ylko w niedzielę” mieliśmy za to
Bank 440", w którym Busko zdy-■'«' siansowało Głubczyce o 120 pkt. zaś

,la aukcji psów zaprzyjaźniliśmy się
z wieloma czworonogami. Panowie Ko­
byliński i Lengren „zeszli na psy”
w rysowaniu, ale nie uzyskali ani piątej
^ćści kwot przetargowych za swe obrazki,
lak prof. Zin. Natomiast prof. Ciborowski

i sygnały...
ciekawie mówił o architekturze, charaktery­
zując budownictwo „prestiżowe" dawniej i
dziś, czyli komu i na co jaką wieżę budowa­
no — i dlaczego np. w Pekinie pałac cesarski
był gmachem najwyższym. Oczywiście, żeby
nikt z góry nie spoglądał na władzę. Podob­
no tak samo jest z Kapitolem w Waszyngto­
nie. Drapacze stoją tedy w innych miastach.
O drapaczach (płonących) gawędzono też, ale
z innej okazji — filmów „katastrofy” w Try­
bunale Wyobraźni. Jedni twierdzili, że ta­
kie filmy są niepotrzebne, bo ludzie mają
stresy — inni uważali je za rodzaj pożądanej
polaryzacji życiowej, gdyż sytuacje krańco­
we (na ekranie) wywołujące w człowieku
chęć do walki z zagrożeniem egzystencji, oży­
wiają instynkt samozachowawczy. Obojętnie,
czy to sztuka ■— czy tylko techniczne maj­
stersztyki. Stąd, zamiast werdyktu Trybuna­
łu, zapanowała polaryzacja, której patrono­
wali krytycy, filmowcy i strażacy.

Nie było tylko cyklistów, co rekompenso­
wał później cykl „Pół żartem-pół serio”,
z którego (poprzez zabawę reżyserów) nie­

wiele wynikało, bo poplątały się sekwencje
filmu-retro ze współczesnymi pomysłami i
działaniami aktorów oraz amatorów (filmo­
wych). Wmieszany w te sprawy red. Hopfer,
zemdlał na planie —-i pewnie dlatego ktoś
mniej kompetentny zapomniał o serwisie
sportowyni... BOB

Dylemat
ten wiele tysięcy rodzin

w Polsce już rozstrzygnęło na

rzecz obiadów stołówkowych, ale
zarówno ci, którzy stołują się

poza domem, jak też zwolennicy o-

biadów domowych mają swoje „za” i

„przeciw”, uzasadniając własne racje
nie do odparcia argumentami. Aby opi­
nie te lepiej poznać, w CZSS „Społem”
przeprowadzono badania ankietowe 1

wywiady grupowe wśród kobiet, głó­
wnie pracujących zawodowo, zajmują­
cych się gospodarstwem domowym.
Zebrano 966 ankiet pisemnych oraz za­
poznano się z opinią grupy 190 kobiet
w miastach różnej wielkości. Wśród

badanych 93 procent stanowiły kobie­
ty aktywne zawodowo. Sondaże te

wykazały, że zdecydowana większość
kobiet spożywa obiady w domu. W
dni powszednie w 67 gospodarstwach
miejskich na 100 gotuje się obiady w do­
mu. W niedziele i święta zwyczaj ży­
wienia domowego staje się powszech­
ny.

Za obiadami domowymi opowiadają
się zwłaszcza kobiety nie pracujące za­
wodowo, lub zatrudnione w systemie
chałupniczym, uważając, że gotowanie
obiadów jest ich obowiązkiem. Nato­
miast wśród kobiet pracujących zawo­
dowo zdania są podzielone, jednak
większość z nich korzysta z żywienia
domowego. Muszą one godzić obowiąz­
ki zawodowe z domowymi, ponieważ
aż w 80 proc, gospodarstw, które pro­
wadzą kobiety pracujące zawodowo,
obiady przyrządza samodzielnie gospo­
dyni domu. Domową formę żywienia

Indianie

domagają się
li1’'

WASZYNGTON (PAP)

Przywódcy dwóch szczepów indiańskich zwrócili się do prezy­
denta Cartera z prośbą o interwencję w sprawie odzyskania
przez nich połowy obszaru stanu Maine. Indianie ze szczepów
Passamaąuoddy i Penobscot żądają zwrotu milionów hektarów

ziemi i 25 miliardów dolarów tytułem odszkodowania za bez­
prawnie zagarnięte im terytoria. Sędzia Wiliam Gunter, który
spotkał się z prezydentem w tej sprawie, oświadczył, że Indianie

mogą liczyć jedynie na zwrot 40 tys. hektarów i 25 min dolarów.

MORSKIE WILKI
SPOD WAWELU

Stare porzekadło „apetyt rośnie w miarą Je­
dzenia” pasuje jak ulał do historii żeglowania
studentów krakowskich. Kiedy przed kilkunastu
laty pierwsi z nich wypłynęli na mazurskie je­
ziora wydawało się to szczytem możliwości.
Szybko jednak, co poniektórym przestały wy­
starczać wody śródlądowe i popatrywać zaczęli
ku morzu. Zorganizowanie morskiego rejsu nie
jest jednak sprawą łatwą jeśli nie posiada się
własnego sprzętu. Toteż początkowo tylko poje­
dynczy żeglarze na własną rękę zdobywali
umiejętności morskiego żeglowania.

Z początkiem lat siedemdziesiątych ówczesny
Yacht Club ZSP rozpoczął organizowanie rej­
sów morskich. W październiku 1975 r. na wodą
spłynął y/s „Jagiellonia” — piękny pełnomor­
ski jacht. Zaraz też w roku następnym popły­
nęli nim krakowianie na Morze Śródziemne.

Na „Jagiellonii” popłynęli żeglarze, którzy naj­
bardziej przysłużyli się przy budowie jachtu. Ale
poza tą największą wyprawą w roku ubiegłym
112 osób wypłynęło na klubowe rejsy morskie
na wyczarterowanych łodziach.

Morskie ambicje nie spowodowały jednak
spadku zainteresowania śródlądziem. Toteż w

ub. r. na mazurskie rejsy popłynęło 470 studen­
tów. A jeśli zważyć, iż poza rejsami klubowy­
mi dysponowano sporą ilością miejsc na akcji
centralnej SZSP to okaże się, że każdy z pra­
wie 800 członków Krakowskiego Yacht Clubu
SZSP mógł spędzić wakacje pod żaglami. Przy­
niosło to KYC II miejsce w konkursie organi­
zowanym przez Polski Związek Żeglarska na

najlepszą działalność turystyczną w ubiegło­
rocznym sezonie.

Oprócz „Jagiellonii” krakowianie posiadają 16
łodzi śródlądowych, dysponują też — do spółki
z innymi klubami wodnymi — ośrodkiem nad

nad obiady stołówkowe przekładają
gospodarstwa posiadające dzieci.

Jednakże rolę decydującą odgrywa­
ją motywy o charakterze pozaekono­
micznym. Podstawowym argumentem,
mającym bowiem zasadniczy wpływ
na decyzję organizowania żywienia w

domu jest przekonanie o wyższości ży­
wienia domowego w porównaniu z ży­
wieniem w restauracjach czy też sto­
łówkach zakładowych, zarówno pod

Jeziorem Rożnowskim. Mają jednak liczną 1 do­
brą kadrę, która uczy nowicjuszy sztuki żeglo­
wania i prowadzi rejsy. Caraz aktywniejsze są
też sekcje klubowe pracujące w 7 krakow­
skich uczelniach. Szczególnie wiele pomysło­
wości wykazują studenci Akademii Ekonomicz­
nej. Minionego lata wybrali się „omegami” na

Dunaj. W kwietniu br. natomiast wypłynęli na

y/s „Chrobry” pod dowództwem kpt. Jerzego
Szelestowskiego w kilkumiesięczny rejs na Wy­
spy Kanaryjskie. Jacht dostali za darmo a to

dzięki wspaniałomyślności rektora AE, który
wysupłał pieniądze na remont „Chrobrego”.
Władze uczelni zgodziły się także na długą
przerwę w zajęciach kilkunastoosobowej grupy.
Studenci natomiast pomagali przy pracach re­
montowych.

Była to największa tegoroczna wyprawa kra­
kowskich żeglarzy. Pod koniec czerwca 9 osób
popłynęło na „Jagiellonii,” w miesięczny rejs do
Zatoki Botnickiej i na Wyspy Alandzkie, zaś
w sierpniu ten sam jacht wyruszy do Francji.
Będzie też 12 rejsów po Eałtyku na „Jagiel-
onii” i wyczarterowanym jachcie „Ceti”, zaś

na mazurskie szlaki popłynie ponad 500 studen­
tów.

A że przytoczone na początku przysłowie na­
dal odnosi się do zamiarów i ambicji Yacht
Clubu, dowodzi tego przygotowywanie wielkiej
wyprawy na Morze Karaibskie. Żeglarze wy­
bierają się tam w sezonie zimowym wraz

z nurkami ze studenckiego klubu „Krab”. Zabie­
rają się też do budowy kolejnego pełnomorskie­
go jachtu. A gdy swój zamiar zrealizują, być
może usłyszymy o rejsie krakowian dookołą
świata.

EWA BARAN

wyborem domowej formy żywienia
przemawiają również względy ekono­
miczne. Zdaniem niektórych gospo­
dyń, koszty wyżywienia w domu są
niższe w porównaniu z wydatkami,
zwłaszcza w gastronomii otwartej.
Podkreśla się wreszcie to, że wspólny
posiłek całej rodziny jest elementem
integrującym i przyczyniającym się do
stworzenia właściwej atmosfery do­
mowej.

OBIAD W DOMU
CZY W STOŁÓWCE?

względem walorów odżywczych jak 1

smakowych. Znaczna grupa — bo aż
57 proc, respondentek — twierdzi, że

posiłki w domu są bardziej pożywne i
smaczne oraz lepiej dostosowane do

potrzeb domowników. Negatywne o-

pinie na temat usług gastronomicz­
nych dotyczą nie tylko jakości poda­
wanych posiłków, lecz również wybo­
ru dań, niezadowalającego poziomu
obsługi, braku odpowiednich zakła­
dów gastronomicznych nastawionych
na wydawanie obiadów o charakterze
domowym. Ważnym motywem, którym
kierują się kobiety wybierające domo­
wą formę żywienia, jest konieczność
zapewnienia dzieciom i młodzieży pra­
widłowego odżywiania. Niemniej za

Jadanie w stołówkach Jest przedmio­
tem zainteresowania różnego typu
gospodarstw, lecz w większym stopniu
korzystają z niego osoby samotne (58
na 100), rodziny bezdzietne (45 na 100)
oraz rodziny kobiet pracujących zawo­
dowo. Podstawowym motywem decy­
dującym o wyborze tej formy żywie­
nia — wypowiedziało się za nią 58
respondentek — jest oszczędność czasu.

Usługi gastronomiczne bowiem, świad­
czone na odpowiednim poziomie, bar­
dzo ułatwiają kobietom pracującym
prowadzenie gospodarstwa. Nie trzeba
bowiem robić zakupów obiadowych,
gotować, myć i wykonywać prac po­
rządkowych, zwłaszcza, że obecna sy­
tuacja w dziedzinie zaopatrzenia, głó­

wnie w produkty mięsne, stwarza du­
że trudności z robieniem zakupów. Ee-

spondentki korzystające z usług ga­
stronomicznych cenią sobie spokojną
atmosferę w jakiej mogą wykonywać
swoja obowiązki zawodowe. Po wyj­
ściu z pracy nie muszą się spieszyć do
domu. Ma to ogromny wpływ na ich
dobre samopoczucie, a tym samym i
na atmosferę domową.

Badania wykazały również i to, że

przeważająca większość respondentek
ma zastrzeżenia co do jakości obiadów
podawanych w stołówkach. Niepokoją­
cy jest wskaźnik osób (29 procent), któ­
re wypowiedziały się za ich powrotem
do domowej formy żywienia. Świad­
czy to o ich niezadowoleniu z usług
gastronomii. Liczba gospodarstw ko­
biet pracujących, skłonnych do rezy­
gnacji z domowej formy żywienia by­
łaby wyższa, gdyby stołówki mogły
spełnić takie warunki jak poprawa ja­
kości posiłków i podniesienie poziomu’
obsługi, zwiększenie liczby zakładów,
gastronomicznych nastawionych na

wydawanie posiłków obiadowych kon­
kurencyjnych z posiłkami domowymi,
a także opłacalność korzystania z u-

sług gastronomicznych z punktu wi­
dzenia kosztów utrzymania rodziny.

Są to chyba zarazem najlepiej wyło­
żone życzenia i postulaty pod adresem

naszej gastronomii.

TADEUSZ STEC
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Wczoraj rano na ulicach Krakowa

Krakowskie spółdzielnie na krakowski rynek

■ Sukienki jak marzenie —:

rzeczywistość mniej kolorowa
■ „Hutnikowi” nie opłaca się...

TEATRY

Wszystkie teatry — nieczynne —

przerwa urlopowa.

Żegluga przebiegała
bez zakłóceń...

Wczoraj rano pomiędzy godziną 9 i 10 w czasie tiletenege
deszczu przejechaliśmy kilkadziesiąt kilometrów po ulicach
Krakowa. „Żegluga" samochodem przebiegała bez zakłóceń
mimo, iż stan wody w rejonie przystanków tramwajowych
w pobliżu Filharmonii utrzymywał się w górnej strefie sta­
nów średnich. Podobnie było na skrzyżowaniu ulic Rzeźniczej
i Grzegórzeckiej, na ulicy Solskiego. Trudniejsze warunki „że­
glugowe" mieli kierowcy zdążający ulicami Opolską, Lublań­
ską, Dobrego Pasterza, Ostapa Dłuskiego. W pobliżu osiedla

Mistrzejowice stan wody na jezdni utrzymywał się w górnej
strefie stanózo wysokich (samochody osobowe pływały za­
nurzone niemal po osie). Widzieliśmy pojazdy z zalaną in­
stalacją elektryczną, które utknęły w wodnej pułapce.

Nie od dziś wiadomo, yie nawierzchnia wielu krakowskich
ulic jest nierówna, gromadzą się na niej kałuże wody. Jakoś

jednak nie widać troski instytucji odpowiedzialnych za li­
kwidację wybojów. Ale nawet najrówniejsza nawierzchnia nie

pomoże, jeżeli zatkane będą studzienki kanałowe w jezdni.
Zwracamy się więc z prośbą do Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji oraz do krakowskich dozorców o u-

trzymanie ich w należytym stanie. „Żegluga” samochodem po
ulicach Krakowa do przyjemności nie należy.

(■wam)

Jak informowaliśmy w piąt­
kowym numerze ,,Gazety”,
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego w Kra­
kowie wystąpiło do kilkuna­
stu krakowskich spółdzielni z

propozycją rozmów na tematy
produkcji rynkowej. Chodzi o

zdobycie
' dla krakowskich

sklepów dodatkowych artyku­
łów — zwłaszcza z branży
dziewiarskiej i odzieżowej —

których odczuwa się niedo­
statek. WPHW posiada wła­
sny regionalny ośrodek mo­
dy, może ułatwić producentom
zaopatrzenie w materiały, za­
pewnić atrakcyjne wzory.
Rzecz tylko w tym, by podjąć
produkcję — w krótkich se­
riach — nim moda ulegnie
zmianie. Z pozoru sprawa wy-
daje się prosta. Wczorajsza,
pierwsza z cyklu rozmów,
przeprowadzona w Spółdzielni
Inwalidów „Hutnik” przeko­
nała nas, iż to niestety tylko
pozory...

Na początku był entuzjazm.
Zarówno prezes Spółdzielni —

mgr inż. Anna Filek, jak i jej
współpracownicy głośno po­
dziwiali zaprezentowane mo­
dele sukienek. Nawet cena —

dobrze ponad 1 tys. zł — nie

powstrzymywała zachwytów.

W tym rzeczywiście, panie
chcialyby chodzić — taka była
jednoznaczna opinia. Gdy już
wszyscy wprowadzeni by.i w

dobry nastrój, padło stwier­
dzenie: „Niestety, naszej Spół­
dzielni rde opłaca się produ­
kować sukienek!”.

Rzeczywiście się nie opłaca.
„Hutnik” jest jedynym pro­
ducentem ubrań ochronnych
dla hutników, zamówienia
składane przez przemysł zna­
cznie przekraczają możliwości
„Hutnika”, a średnia pensja
ludzi szyjących ubrania wy­
nosi około 4 tys. zł.

„Cóż, podjęlibyśmy się pro­
dukcji sukienek, gdyby cena

wyrobu była ustalona -na ta­
kim poziomie, by pracownicy
Spółdzielni nie zarobili mniej
niz do tej pory. O zysk Spół­
dzielni nawet się nie martwię
tak bardzo — stwierdziła An­
na Filek. — Tymczasem ceny
konfekcjonowania dla odzieży
są minimalne, zatwierdzane
przez Zjednoczenie Przemysłu
Odzieżowego w Łodzi. Gdyby
udało się doprowadzić do tego,
by można było ustalić cenę po­
między producentem a han­
dlem. — produkcja może ruszyć
bardzo szybko. Normalnie, za­
nim zatwierdzi się wzór —

nawiasem mówiąc przygoto­
wany przez własną komórkę
przygotowania produkcji —

upływa kilka miesięcy. Szał
mody zwykle wtedy mija... To

jest poważną barierą...
Przedstawiciele WPHW zo­

bowiązali się wystąpić do jed­
nostki nadrzędnej z propozy­
cją eksperymentalnego roz­
wiązania — udzielenia zgody
na ustalenie cen pomiędzy bez­
pośrednimi kontrahentami.
Generalnie Spółdzielni opła­
całoby się produkować sukien­
ki według przedstawionych
wzorów — nawet o połowę
tańsze niż te, które oglądali­
śmy. Jeśli otrzymamy godziwą
zapłatę; możemy dalej per­
traktować; w aktualnie istnie­
jących wa-unkach raczej nie...
— brzmiała ostatnia wypo­
wiedź reprezentantek „Hutni­
ka”.

Relacjonujemy spotkanie
dość szczegółowo, wydaj e się
nam bowiem, że jego przebieg
daje częściową przynajmniej
odpowiedź na pytanie: dlacze­
go na rynku brakuje ład­
nych, atrakcyjnych, modnych
i poszukiwanych artykułów?!
Nie zawsze rzeczywistość mo­
żna dopasować do.:, obowią­
zujących przepisów, (mik)

WCZORAJ 0 dowiedzieliś­
my się, że na wymianę prawa
jazdy czekać należy ok. 60 dni.
Zważywszy, że w ośrodku
szkolenia kierowców LOK
czeka się dwa lata tylko po
to. by wpisać się na kurs pra­
wa jazdy, oczekiwanie na wy­
mianę jest zupełną bagatelką
0 wygodne, wklęsłe fotele, ja­
kie zainstalowano w nowych
wozach tramwajowych stały
się podczas ulewy... zbiornicz­
kami na wodę. W tramwaju
22, nr boczny 276 w co trzecim
siedzeniu chlupotała sobie de­
szczówka 0 o godzinie 15.00
zegarynka z uporem i zwyk­
łą dokładnością podawała czas:

18.38 0 nawet małym dzie­
ciom można zupełnie spokojnie
dać do ręki zapałki produkcji
Bystrzyckich Zakładów Prze­
mysłu Zapałczanego, bowiem

połowa z nich nie posiada siar­
kowych łebków, a reszta po
prostu się nie zapala... @ dzia­
ła już połączenie automatycz­
ne z Warszawą. Wystarczy wy­
kręcić 0, poczekać na sygnał,
wykręcić 22 i natychmiast po­
tem warszawski numer. W tej
chwili jest to „okres próbny”
połączenia, dlatego trzeba mieć
dużo szczęścia, żeby się do­
dzwonić. Ale na razie dobre
i to! 0 Na postoju taksówek

przed Politechniką Krakowską
na taksówkę oczekiwało się po­
nad godzinę.

(En)

Nie jest to, wbrew pozorom, nowy sposób uprawy marchwi —

w wodzie, lecz jej mycie przed dostawami na rynek, które nasz

fotoreporter sfotografował w podkrakowskich Zielonkach. Wy­
jęta z wody marchew będzie nie tylko ładnie wyglądać, lecz
przede wszystkim trafi do sprzedaży nie nie tracąc ze swej
soczystości. Szkoda, że podobna dbałość o jakość dostarczanych
warzyw należy, niestety, do rzadkości...

Fot. Leszek PieśnUklewicł

Stefan Maciejewski —- dzien­
nikarz:

— Od czasów Odrodzenia
ideał kobiecości zamyka się w

kole. Także i mój. Lubię krą­
głe blondynki o pełnych pier­
siach i długich nogach...

Artysta-plastyk:
Zwracam uwagę na to wszy­

stko, co zalicza się do tzw.
drugorzędnych cech płciowych,
bo pierwszorzędnymi są gru­
czoły dokrewne czyli układ
hormonalny...

Dyrektor Biura Projektów:
Hmm, muszę się zastanowić.

Każda ładna kobieta zwraca

uwagę choć zależnie od wieku
(mężczyzn) co innego przyku­
wa wzrok. Przed 20—30 laty,
dziewczyna mogła mieć i krzy-

Na ulicy Siewnej

Runęła lipa, miażdżąc „fiata"
W ubiegłą niedzielę miesz­

kańcy ul. Siewnej usłyszeli o

godzinie 19 — wśród odgłosów
burzy — trzask łamanego dre­
wna, a ułamek sekundy później
potężny metaliczny huk. Gdy
wybiegli z domów okazało się,
że w poprzek ulicy leży potęż­
na lipa, a pod nią szczątki
„fiata 125p”. Na szczęście w sa­
mochodzie (stał zaparkowany)
nie było nikogo.

Uschnięte drzewo — powie­
działy nam osoby mieszkające
na ul. Siewnej — od dłuższego
czasu zagrażało bezpieczeństwu:
niedawno na przykład odpadł
od niego' konar. Zasugerowały
przy tym, że o lipę powinna by­

ła zadbać pobliska Stacja Ho­
dowli Roślin, do której należy
teren aż do ulicy.

Kierownictwo Stacji odparło
ten zarzut — jego gestie, usły­
szeliśmy, kończą się na murze
— przed drzewami, a więc te

podlegają Dzielnicowemu Za­
rządowi Dróg i Zieleni „Kro­
wodrza”. W DZDiZ natomiast
wczoraj . w południe nie wie­
dziano jeszcze o wypadku. W
każdym razie lipa z ulicy Siew­
nej nie figurowała w spisie
drzew przeznaczonych do ścię­
cia.

Runęła sama, nie czekając aż
ktoś przybije odpowiednią pie­
czątkę... (Kwar)

PROGRAM I
14.25 Program dnia
14.30 Wakacyjne kino mło­

dych — Skąpani w ogniu —

film fab. prod. poi.
15.55 Daleko i blisko (Kr.)
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio Telewizji Mło­

dych
17.10 Kółko 1 krzyżyk — te­

leturniej

17.25 Magazyn motoryzacyj­
ny (kol.)

17.45 Nie tylko dla kobiet

(kol.)
18.15 Ze świata burleski •—

film- prod. franc.
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłod.

i progr. dla mlodz. (kol.)
19.30 Wieczór x dziennikiem

(kol.)

Bez rumianku i „Vibovitu“

Niełatwe życie niemowlaków
Apteka nr 1 Floriańska 1: —

Czy jest rumianek? — Nie ma.

A Vibovit? — Nie ma. Apteka
nr 7 Rynek Główny: Nie ma.

Apteka nr 24 Centrum A: —

Nie ma. Apteka nr 32 Rynek
Podgórski: — Nie ma, może bę­
dzie.

Telefoniczna informacja apte­
czna tel. 107-65: — „Rumianku
rzeczywiście brakuje, nie ma go
w żadnej aptece. Może na po­
czątku sierpnia będzie. Ale
„Vibovitu” nie powinno brako­
wać. Apteki dostają 300 opako­
wań i to zwykle wystarcza,
choć pod koniec miesiąca może
„Vibovitu" zabraknąć”.

— W takim razie w której
aptece można kupić Vibovit?

— ???
Z „Vibovitem” jest rzeczywi­

ście kłopot, o czym najlepiej
wiedzą matki niemowlaków. Jest
to bardzo poszukiwany produkt,

a dostawy wciąż nie pokrywają
popytu. I ponoć nic na to nie
można poradzić...

Matkom maluchów „sen z o-

czu spędza” brak w naszym
handlu rumianku. Sklep „Her­
bapolu” przy ul. • Szewskiej o-

feruje herbatki z rumianku i te
choć drogie (20 szt. — 30 zł) są
w ciągłej sprzedaży. Natomiast
w aptekach rumianku w toreb­
kach nie uświadczysz, bo jak
nam wytłumaczono, ziół nie m*
kto zbierać, zbiory ubiegłorocz­
ne już się skończyły, ą z. tego
lata jeszcze nie ma.

W każdym wieku mamy kło­
poty z handlem. To brakuje
rajtuz i śpioszków, to znów
młodzieżowych butów, zgrab­
nych kostiumów kąpielowych
dla dwudziestolatek i tak dalej,
i tak dalej. Dorośli tylko pyta­
ją... Niemowlęta natomiast pod­
noszą wrzask... (tur)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Strach nad miastem (fr.-wl. 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. KULTURA (Ry­
nek GL 27): Trzej muszkietero­
wie (ang. pan. 12 lat) ***/’«” —

10, 12, 14, 16, 18, 20. MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15): Zaraza (poi. 15

jat) **/~ — 17, Terror Me-

chagodzilli (jap. b.o .) */OM — 14.45,
19.15, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Sekcja specjalna (Ir. 15 lat) »♦/“»
— 16. 18, 20.15. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): nie­
czynne. PASAŻ BIELAKA: Przygo­
dy Bolka i Lolka (poi. b.o.) — 10,
11. 15, 16, 17, PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Papierowy
księżyc (USA U lat) ***/»«> — 16,
13, PUCHATEK (Park Jordana):
przygody Reksia — 15, 16, 17, O-
etatni skok gangu Olsena (duńs.
12 lat) */<’“• — 18, SFINKS (os.
Górali 5): Lady Caroline Łamb

(ang. 15 lat) */“ — 16, 13, 20,
SZTUKA (Jana 4): Szczęki (USA
15 lat) ***/«<» — 15.30, 18 , 20.30,
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Strach nad miastem (fr. -wl. 18) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA (OS.
Teatralne 10): Godziny grozy
(ang. 15 lat) »*/«« — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA (OS.
Na Skarpie 7): Jeremiad Johnson

(USA 15 lat) ***/*°° — 15.45, 18,
20.15, ŚWIATOWID M. SALA (OS.
Na skarpie 7): Tędy wróg nie

przejdzie (rum. 12 lat) — 15, 17.15,
19.30, TĘCZA (Praska 27): Cyrk w

cyrku (CSRS b.o.) »/»» — 17, 19,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Przepustka dla marynarza (USA
U lat) 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15,
UGOREK (os. Ugorek): Los ge­
nerała (ZSRR b.o .) *»/" — 17, 19

Żądło (USA 15 lat) »/«~ — 19,
WANDA (Waryńskiego 5): Nie ma

dymu bez ognia (Ir. 18 lat) ***/”
— 15.45, 13, 20.15, WARSZAWA
(Stradom 15): Kochaj albo rzuć

(poi. b.o.) »/“» — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30. WOLNOŚĆ (16 stycznia

'

1): Kochaj albo rzuć (poi. b .o.)
S/ooo.

_ 10( 12.30, 15.30, 18, 20.30
seans zamkn. WRZOS (Zamoj­
skiego 30): Kabaret (USA 15 lat)
»***/«“>

_

15t45> 18> 2015> WISŁA

(Gazowa 25): Doktor Popaul (fr.
15 lat) **/“’ — 11, 13, 20, Dagny
(poi. 15 lat) */»• — 16, ZWIĄZKO­

WIEC (Grzegórzecka 71): Zew

(ang. 12 lat) */“> — 16, Uśmiech

(USA 18 lat) **»/«• — 18, 20.15,
GDÓW — Promyki Czerwone

ciernie (poi. 15 lat) **/" — 19,
KRZESZOWICE — Nowości: Ho­
stessa (NRD 15 lat) */» — 16, 18.
20, MYŚLENICE — Wista: Pani
minister tańczy (poi. J2 lat) —

15.30, 17.45, 20, NIEPOŁOMICE —

Bajka: Junga z floty północnej
(ZSRR b.o.) */«• — 17, 19, PRO­
SZOWICE — Syrenka: Jadzia

(poi. 12 lat) — 19. SŁOMNIKI —

Czart Kapitan Mikuła Mały (jug.
b.o .) */« — 16.30, 19, SKAWINA —

Junak: Zagrożenie (poi. 12 lat)
»/°» — 13, 20, WIELICZKA — Gór­
nik: Troje ze skrzydlatego pułku
(ZSRR b.o .) — 14.45, 17, 19.15.

WYSTAWY^]1

CO,GDZIE
KIEDT ?

WTOREK

2
SIERPNIA

Gustawa

jutro

MP1K (Mały Rynek Ot (!»—»),
KLUB MPiK (N. Huta. pl . Cen­
tralny) : Wystawa rysunku lawo­
wanego Juliana KAMINSICIEGO:

(10—20), GALERIA „STU77 (al. Kra­
sińskiego 16/18): . (niecz.), KDK

„POD BARANAMI” (Rynek Gl.

27): Wyroby z wikliny i słomy
ZakŁ Prod. Wikliniarskiej „Las”:
(14—13, s. Lustrzana).

MYŚLENICE — BWA — GALE­
RIA (3 Maja): A. ŻEBROWSKI i

Z. SKAŁKA — malarstwo: (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Malarstwo T. MAKOWSKIEGO o-

raz sztuka ludowa w fotografii J.
ŚWIDERSKIEGO: (10—14), MDK:

Wystawa — Kwiaty polskie: (8—
15).

SAMOCHODZIKI AUTOMATY­
CZNE (Krakowska 18): (11—36).

SZPITALE fh
DrŻUFtNE

CHIRURGICZNY: Dzderżyńskie-
go 44, CHIRURGII DZIEC.: Pro-

kocim, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18, LARYNGOLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44, OKULISTYCZ­
NY : Witkowice.

MYŚLENICE (Szpitalna J) - tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWięE
(Kopernika 1) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA!

KRAKÓW: t«I. («—22), Ul.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18-^22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Kra­

sickiego Boczna 2) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—28).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20),

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Moskwa 80 , 21.25 Kom. Tot. Sport;
21.28 Mistrzowie nastr. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22 .23 Gra A. Ma­
kówki. 22 .30 Biuro Listów odpo­
wiada. 22 .40 Przypominamy Kan
Dodola. 23.00 Minął dzień. 23.lj
Wlad. sport. 23.15 Jam Session —

aud. R . Waschki.

PROGRAM II
na fali 249 m oraz 67.67 MH*

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30.

6.35 Gimnastyka. 6.45 Pogoda,
(Kr). 6 .46 Co słychać (Kr). 7.1Q
Małe muzykowanie. 7.35 Aud. pu­
blicystyczna. 7 .50 Hector Beriioz
— Karnawał rzymski — uwert.

konc. 8.800 Tu Jedynka. 9.30 W,
Lutosławski — Mała Suita na Orlę.
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców

wiejskich — „Przygoda w cyrku’*
— aud. slowno-muz. U . Smoczyń-
akiej-Nachtman. 10.00 Kto się z

czego śmieje. 10.30 M. Radziwiłł —

Divertimento D-dur na zesp, ka­
meralny. 10.40 Mój dom, moje
osiedle — aud. M . Sawickiej. 11 .00

■Wakacje melomana. 11 .35 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin- PCK. 11 .40
Od Tatr do Bałtyku. 11 .55 Kom. o

stanie wód. 12.05 Wakacje melo­
mana. 12.25 „Narzeczona” —

fragm. opow. L. Sobolewa z to­
mu „Dusza morska”. 12.45 Rytmy
i mel. świata. 13.20 Wrocławskie
Skowronki Radiowe. 13.35 Ze Wsi i
o wsi. 13.50 Żołnierski Konc. Ży­
czeń. 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej. 14 .25 Tu Radio — Moskwa,
14.45 Konc. J. F. Telemanna. 15.30
Radioferie. 16.10 Podróże muz. po
kraju. 17.00 Co piszą o muzyce
— aud. J. Grzybowskiego. 17.20
Wieczorne rodaków rozmowy —

aud. A. Słapczyńsldej. 18.00 Na
każde pytanie odpowiedź — mag,
muz. A. Chłopeckiego i A. JujlcL
18.30 Echa dnia. 18.40 Urządzenie
Ziemi — „Przyroda, Kultura,
Sztuka” — aud. K. Procner. 19.08
Konc. wieczorny. 20.00 Ze stołecz­
nej estrady. 20.10 Katalog wyd.
20.15 Problemy kultury fizycznej
20.25 Arcydzieła kameralistyki.
21.00 Nowe nagr. rad. 21.40 Koresp.
z zagr. 21.45 Wiad. sport. 21 .50
Kom. Tot. Sport. 21 .52 Klawesy-
nista hiszpański F. Valenti gra
sonaty D. Scarlattiego. 22.00 Rad.

Tygodnik Kulturalny. ,22.40 Młodzi

Muzycy Młodemu Miastu. 23.20 J.
S. Bach — IV Sonata r.a flet 1

klawesyn. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 H. i. Bib-er — ka­
pelmistrz na dworze księcia arcy­
biskupa Salzburga. 24.00 Konie®

programu i hymn.

POGOTOWIE ł

Tylko jedno pytanie

Twój ideał kobiety?
nogi, byle twarz byłe, ład­

na, teraz, dla mnie najważ­
niejszą jest zgrabna sylwetka.
Dlatego boleję, że kobiety cho­
dzą w spodniach...

Wojciech Borek — mgr po­
lonistyki:

Chłopczyca, albo i bardzo
dziewczęca, o przesympatycz­
nym uśmiechu i... wspaniałych
długich nogach. Na. jej widok
musi mnie zamurować.

Krzysztof Boroń, inżynier t

Nogi, ubiór i twarz, koniecz­
nie myśląca. Nie interesuje
mnie nic ze stereotypów lale­
czek. Nic z przyjętych norm

piękności. Jestem idealistą i u-

ważam, że w każdej dziewczy­
nie można znaleźć coś frapują­
cego, zaś biorąc pod uwagę
fakt, że nie ma idealnych ko­
biet, wszystkie są ideałami...

Jerzy Birczyński, kierownik
Baletu Form Nowoczesnych:

Jestem tak roztargniony, że
idąc ulicą niewiele rzeczy do­
strzegam. Ale skoro już to:

niewysoką, zgrabną sylwetkę
o płynnych ruchach, ciemnych
włosach, szczupłą choć nie jest
to warunek sine ąua non. Je­
śli takie cudo nadchodzi z na­
przeciwka mój wzrok ognisku­
je się na... no, panowie się do­
myślają!

Andrzej Szwarc — kierow­
nik Klubu „Rotunda”:

Smukła, wiotka istota o pu­
szystych włosach w odcieniu
słońca w niebieskiej sukience
w białe grochy...

(AR)

■ Klub MPiK (Mały Rynek
4) zaprasza na filmy z cyklu:
„Kabarety w Polsce” — „Zie­
lony Balonik”, „Pan Profesor”
oraz „Wieża . malowana” na

godz. 18.

Krytykowani wyjaśniają
Zakład Detalu Krakowskiej

Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
larskiej przejął się krytyczną
notatką w „Raptularzu”, z dnia

1 lipca br„ i nadesłał do redak­
cji wyjaśnienie, które okazało
się znacznie zabawniejsze od sa­
mej notatki. Przeprowadzono
mianowicie szczegółowe postępo­
wanie wyjaśniające w stoisku
nr 12 przy ul. Krupniczej i u-

stalono, że punkt był czynny od

godziny S do 20. Jedynym wy­
jątkiem mogła być przerwa
spowodowana.. potrzebą fizjolo­
giczną...

„Mając jednak, na uwadze do­
bro naszych klientów zobowią­
zaliśmy ajentkę nawet to tych
wypadkach do informowania o

przyczynie i '

przewidywanym
czasie zamknięcia" — pisze
KSOP. Zarządzenie dyrekcji
kryje w sobie niewątpliwie e-

lement nowości — lada dzień,
za przykładem stoiska nr 12 na

drzwiach sklepów obok trady­
cyjnych wywieszek „inwenta­
ryzacja”, „jestem w banku”,
itp. pojawi się kartka „poszłam
za potrzebą, nie wiem kiedy
wrócę..."

PROGRAM ’

TELEWIZJI

20.39 Powszednie dni dokto­
ra Miszkina — ode. 3 film,
fab. prod. radź.

21.55 Świat i Polska (kol.)
S2.30 Ludwiku do studia —

Gdy po długotrwałym remoncie otwierano sklep „Szarskiego"
zapewniano obecnych na uroczystości, że ustawione w jednej
z tal regały magazynowe już wkrótce zastąpione zostaną takimi

jak w drugiej «ali »lyloiui/tnł półkami. Czat płynie a półek nie
ma. Dlaczego!

Fot. Leszek Pteśniskiewiei

Plony się niszczą...
List skierowany jest do Komitetu Centralnego PZPR z prośbą

o interwencją.
Jan K. mieszkaniec Jeziorzan posiada w tej miejscowości

grunt o powierzchni 30 arów. Dojeżdżał dawniej do swojego
pola drogą, którą ostatnimi czasy zamknęła ogrodzeniem mie­
szkająca na sąsiedniej parceli Maria K. Zbieżność inicjałów na­
zwisk nie jest przypadkowa — adwersarze to po prostu rodzi­
na. Nie wchodząc w waśnie; Jan K. posadził wiosną na swojej
parceli ziemniaki, Maria K. ogrodziła swoją posiadłość włącza­
jąc w ogrodzenie jedyną drogę dojazdową. Nie udało się Janowi
K. uzyskać tzw. prawa drogi koniecznej, w rezultacie grunt
i znajdujące się na nim ziemniaki niszczy stonka. 9 lipca br.
nieszczęsne poletko odwiedziła specjalna komisja w składzie:
przewodniczący Komisji Rolnej, kierownik Gminnej Służby Rol­
nej, oraz sołtys wsi Jeziorzany. Wszyscy zgodnie stwierdzili że
ziemniaki się niszczą i... poszli sobe.

Rolnik napisał do KC PZPR nie bez podstaw wysnuwając
wniosek, że skoro miejscowe władze mogą tylko oglądać i po­
twierdzać, ktoś musi wreszcie zacząć działać. Tylko czy sprawy
nie można załatwić na miejscu? (mik) X’7

WAWEL - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15)., SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:

(niecz.), Wystawa — „WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE — DZWON ZYG­
MUNTA: (9—15.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:

(Rynek GL): Dzieje Rynku kra­
kowskiego: (9—16), WIEŻA RA­
TUSZOWA (Rynek Gl.): (9—15),
GALERIA MALARSTWA W SU­
KIENNICACH: (niecz.), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41) : O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne 1 pamiątki, po Janie Matejce:
(10—16), KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo 1 rzeźba do 1765 r.

(12—13 wst, wol.), NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): portret polski XVII
■1 XVIII w. ze zbiorów muz. pol-

s skich, Kobierce tureckie (wyst.
czasowa) (10—16), MUZ. CZAR-

BTORYSKICH (Pilarska 8): Wysta­
wa arcydzieł ze zbiorów Czartory­
skich: (10—16), MUZEUM ET-

; NOGRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Polska kultura ludowa (nie­
czynne), MUZ. HISTORYCZNE

(Jana 12): Kolekcja militariów i
zegarów: (9—13), FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa — BRACTWO
KURKOWE: (10—18 wst. wolny),
GALERIA ODDZ. TEATRALNEGO.

. (Szpitalna 21): Wystawa scenografii
1 malar. Anny DROZD: (10—13),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35) :

(niecz.), MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Starożytna Emona,
Archeologiczne skarby Ljubijany
(Jugosławia): (14—18), MUZEUM
GEOLOGICZNE (Senacka 3):
Świat zwierząt i roślin epok
ubiegłych oraz zbiór skal i mine­
rałów: (niecz.), MUZ. LENINA

(Topolowa 5): Wystawa stała —

LENIN W POLSCE, wystawa cza­
sowa filatelistyczna „KRAKÓW —

BAKU 77” (9—18 Wst. WO1.), MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”

; (Tetmajera 28): Folklor wsi podkra­
kowskiej: (11—14), MUZ. W PIES­
KOWEJ SKALE (Ojców): (12—18),
MUZ. PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow­
cowej — zwierzęta egzotyczne,
ptaki 1 owady: (niecz.). MU­
ZEUM LOTNICTWA I AS­
TRONAUTYKI (al. Planu 8-

. letniego 17):. (10—14), Muz. żup
KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—18). GALERIA KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): Wy­
stawa VENUS: (9—21), GALERIA
BWA (pl. Szczepański 3a): XXX-
lecie Grupy Twórczej „Zachęta”.
GALERIA ARKADY: Malarstwo
i rysunek J. NOWOSIELSKIEGO

Szczepański 4): Malarstwo Jana
LEBENSTEINA: (10—17), SALON
TPSP (N. Huta, al. Róż 3): Ma­
larstwo Andrzeja WILKA: (11—18),
GALERIA „B” DESA (Bracka 2):
Najlepsza grafika roku 1976: (11—
19), GALERIA DESA (Jana 3):
B. KWIECIEŃ — Tkanina, ma­
larstwo (11—19), GALERIA DESA

(N. Huta. os . Kościuszkowskie 5):
(11—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): Biżuteria J. BOŻKA (10—
18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa A. MACIJAUSKASA:

, (10—13), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 6): (10—18), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (Sto­
larska 3—10): (11—19), KLUB

Łazarza 14, wypadki teł. W, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
Informacja — 293-11, Centrala abo­
nencka — 336-00. Rynek Podgórski
3, 625-50, Lotnisko Balice 190-29, N.

Hula 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 0, Wielicz­
ka 9, 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —

tel. 620-93 czynne całą dobę.

APTEKI •»

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

tel. 214-23
SKAWINA (Słowackiego ») —

tel. 250

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA" (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 226-90

(7-18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOUR1ST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91. 204-71 (8—26).

POMOC DROGOWA: tel. 755-75,
740-93 czynna w godz. 7—22, tel.

144-68, czynna w godz. 7—15.
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (czynne od
8 do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 33.30, tel.

295-73, 225-66.
INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gł. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

RADIO I
i’/ o

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

8.05 Komentarz. 8 .10 Estr. przy­
jaźni. 9 .00 Lato z Radiem. 9.30
Teatr PR — „Potop” — słuch wg
pow. H . Sienkiewicza. 10.00 Lato
z Radiem. 11.45 Tu Radio Kie­
rowców7. 11.35 Kom. o stanie wód.
12.25 Mel. dużego i małego ekra­
nu. 12 .45 Boln. kwadrans. 13,00
U przyjaciół. 13.05 .Polskie minia­
tury muz. 13.15 Produkujemy,
sprzedajemy, kupujemy. 13.30 Ka­
talog wyd. 13.35 Muz. lud. Peru.
13.55 Aktualności kulturalne. 14.06
Studio Gama. 14 .20 Sport to zdro­
wie. 14.25 Studio Gama d. o. 15.05
List z Polski. 15.10 Studio Gama.
16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radlolcu-
rier. 18.25 Tu Radio Kierowców.
13.33 Przeb., przeb., przeb. 19.15
Kiermasz poi. pios. 19.40 Słynni
dyrygenci i ich ork. 20.05 Lato w

piosence. 20.25 Wlecz. Konc. Ży­
czeń Miłośników Muz. Poważnej
— aud. K- Zalesińskiego. 31.05

Olimpijski alert młodzieży —

PROGRAM III
n* UKF 67,9-1 i 66,89 MHz

l, S. STAN POGODY I WIAD,'
8, 10.30, 15, 17, 19.30 Ekspr. przes
świat. 8.05 W roli głównej E. Bem.
8.30 Co kto lubi. 9.00 „Lalka n*
łańcuchu” pow. A . McLeana. 9 .18
Kiermasz płyt wytw. Opus. 9.80,
16.45 Dyskoteka pod gruszą (pro’>>.\
W. Pograniczny). 10.35 Dyskoteką
pod gruszą. 11 .00 Życie rodzinne
— mag. 11 .30 Alro-kubańskl jazg
Dizzy Gillespiego. 12 .05 Polutł,
wyd. mag. Z kraju i' ze świata.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Powieść tea­
tralna” — pow. M. Bułhakowa.
14.00 lato w Filharmonii. 15.0J

Program dnia. 13.10 Od tapera do

wielkiej ork. 15.30 1:1 — o sporcie
rozm. B. Tomaszewski 1 S. Wy­
socki. 15.45 „Symf. gorącego mia­
sta” — gra i śpiewa Sensational
Alex Harvey Band. 16.00 Jam ses­
sion pod gruszą. 16.20 Genealogia
standardu — aud. M. Gaszyńskie­
go. 17 .05 Muz. poczta UKF —

prow. D. Michalski, 17.40 Werni­
saż — aud. Z . Jeżewskiej. 18.90

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.43 Blues wczoraj i
dziś — aud. M. Jurkowskiej. 19.15

Książka tygodnia — Guant Mate-

wosjan — „Pomarańczowy ta­
bun”. 10.35 Opera tygodnia — Carl
órff — „Mądra kobieta” (opr, W.
A. Bregy), 19.50 „Lalka ńa łańcu­
chu” — pow. A. McLeana. 20.00
Mini — max czyli minimum słów,
maksimum muzyki — aud. P.

Kaczkowskiego. 20.40 W miastecz­
ku, które jak ogród — aud. R .

Długoborskiego. 21 .05 Wielki pia­
nista — aud. J. Webera — W. Ho­
rowitz : sonaty Mozarta i Beetho-
vena. 21 .45 Gitarowe fondango. 22.00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Cz. Niemen.
22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. J . Iwaszkiewicz „Sława i
chwała”. 22.45 Catherine Sauvage
w Bobino. 23.00 „Przypływy”
wiersze H. Longfellowa. 23.05 Cz*8
relaksu (opr. G . Wasowskl). 23.43

Program na środę. 23.50 Na aa?
branoc gra zesp. Chaltumik.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI; 8.00, 12.00,
16.00, 16.40

6.00 Mała muz. poranna. 6.30 Na­
sze zesp. — Gra Poznańska 15
Rad. 6.45 Pogoda (Kr). 6 .46 Co sły­
chać (Kr). 6.58 Omów. pr. dnia

(Kr). 7 .00 Radioparagrafik — aud.
w opr. A. Czepiec-Janikowskiej
(Kr). 7 .05 Muz. dzień dobry (Kr).
7.19 Radio-rekl. (Kr). 7 .29 „Listy
które uczą" — rec. K . Wojtasiń-
skiego (Kr). 7.39 Pogoda (Kr). 7.40
W lud. rytmach. 8.10 Nie tylko
dla słuchaczy w mundurach. 8.35

Olsztyński konc. rozr. 12 .05 U-
śmiech to zdrowie — aud. w opr,
B. Tomaszewicz (Kr). 12.25 Muz.

porachunki — B. White — Kr.

Krawczyk (Kr). 12 .45 Hasło jakość
— aud. w opr. L . Wojtasik (Kr).
13.00 Czy znasz swoje prawo? 13.15
Muz. abecadło. 13.50 Wakacje na

własny rachunek. 14.20 omów. pr.
lit. 14.25 „Sprawa Mentena” —»

„latający Holender” — faktomon-’
taż M. Krzyżanowskiej 1 A. Cas-

sa. 15.10 „Czas smutku” — rep. litr
I. Kwaśniewskiej. 15.30 Matysiako­
wie, 16.05 W. A. Mozart — Fanta­
zja c-moll. 16.20 Wszechnica ro­
dzinna. 16.50 „Piękne głosy’7 —

śpiewa B. Gigu (Kr). 17 .10 Nasz

punkt widzenia w opr. T . Kaspcr-
kiewicz (Kr). 17.25 Zmienne ryt­
my (Kr). 17 .40 „Jesień” —- opowia­
danie J. Jażwieca (Kr). 18.00 Z

muz. szuflady — aud. w opr. A.
Mleczki (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
18.93 Rozm. o sprawach roi. 18.40
Sztuka wczoraj i dziś. 19.00 Siła
wód 1 klimatu. 19.15 27 lek. jęz.
rosyjsk. 19.30 Dzieła G. Mahlera —

aud. B . Pocieja. 21.02 Nieznane

kompozycje — Haydna, Schuberta
i Wolfa. 21 .35 R. Kubelik interpr.
symf. L. van Beethovena. 22.15 W
świede humanistyki. 22 .35 Impre­
sje jazzowe — *ud. A . Zarębskie­
go.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

■czyli spotkanie x Ludwikiem
Benoit (kol.)

23.00 Dziennik (kol.)

PROGRAM n

15.45 Program dnia
15.50 Teatr Telewizji: Przed

burzą — cz. 5 (kol.) pow.
16.55 Ukryte światło — film

prod. czechosł. (kol.)
18.20 Kto pyta nie błądzi —

Inżynieria genetyczna (kol.)

18.40 KRONIKA’ (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmloŁ

i progr. dla mlodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Wtoćek melomana
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Mam pomysł (kol.)
22.00 Morderca na zawoła­

nie — film fab. prod. NRD

23.40 Wakacje z językiem
rosyjskim ode. 9 (kol.)

i
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